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Faszysto-wska policja strzela do bezbronnych tłuillÓW" 
Ap I Wł k • • p t•• K • t • d d nia czyn wypływa z polityki niezgody e os leJ ar li omun1s yczneJ o naro u i prowokacji, prowaqzonej od dłuższego 

czasu przez tych, którzy kierują losem 
kraju. RZYM, PAP - W miejscowości Pozzu 

oli w prowincji neapolitańskiej doszło w 
czwartek wieczorem do poważnego za· 
machu, zorganizowanego przez faszy­
stów i monarchistów. 

„Zórodniczy zamach prze':iw towarzysza 
wi Pal.miro Togliatti wywołał w całych 
Włoszech i na całym świecie s~iczną 
i niepohamowaną falę protestow i oburze 
nia, wobec której ci, którzy są odpowie­
dzialni za sytuacji) polityczną w kraju. zo-

stali zmuszeni do wyrażenia obłudneg'o 
ubolewania. 
Jednomyślne, spontaniczne wstrzymanie 

się od pracy pracowników wszystkich ka­
tegorii na terenie całego kraju stało się 
wyrazem opinii ogółu, że godny potępie-

Oba-wy o życie Togliattiego 
Na tłum zebrany na wiecu, na którym 

przemawiał poseł komunistyczny Alicata, 
rzucono z tarasu domu bombę dużych 
rozmiarów. Eksplozja bomby spowodo· 
wała zranienie 23 osób. I RZYM (iPAP). - Pod koniec piątkowego posiedzenia w Senacie włoskim 

RZYM, PAP. _ Wczoraj rano odbył na salę obrad przybyli senatorzy Pertini i Porzio ora'l poseł Mole, informując 
się w Neapolu pogrzeb 2-ch Włochów, zebranych senatorów o stanie zdrowia Palmiro Togliatti'ego. Sena1or Pertini za­
zabitych przez policję. komunikował, że był przyjęty w szpitalu przez dr Pallone, który oświadczył im, 

Konfederacja Pracy, którą front demo­
kratyczno-ludowy poparł w pełni - kiero-. 
wała imponującym ruchem mas. Manife­
stacja znajduje analogię jedynie z o!rre­
sem, kiedy klasa robotnicza w naszym kra 
ju stała u szczytu swego zwycięskiego po­
chodu. Miliony pracowników, robotnikow, 
techników, urzędników, chłopów i rz~­
mieślników, mężczyzn i kobiet, mimo 
grózb i gwałtów ze -strony rządu wystą­
piło do walki i potrafiło przeciwstav.'ić 
się rządowi. 

Wszyscy pragnęli przeciwstawić siP- pro 
wokatorom wojennym, których towarzysz 
Togliatti zdemaskował i potępił. w Genui doszło do poważnych incy- iż stan zdrowia Toglialli'ego budzi poważne obawy z powodu komplikacji, ja· 

dentów. Prefekt ogłosił stan wyjątkowy, 1 kie nastąpiły na s'łcutek zapalenia płuc. Zdemaskował on również grupy re;i.k­
który jednakże został odwołany na sku- ! Możność powi,otu Togłiatti'ego do Z'drowia - stwierdził dr Pallone - na- cyjne i warstwy uprzywilejowane która 
tek dojścia do porozumienia z przedsta- : leży szacować na 50 proc. Stan ogólny jest raczej ciężki. zamierzały za wszelką cenę unieinoż!iwil! 
wicieJami mas. Ludnos' ć cywilna przy· I Jednocześnie dr Pallone zaprotestował w Imieniu własnym oraz profeso· realizację tych ZBJSad nowej demok1•acji 

' h' ' V Id · ł f o · d t t h f ł ludowej, które po raz pierwszy sformułO.-jęła na siebie obowiązek zaniechania blo 
1 

row-c irurgow - a oniego rug niego z powo u sys ema ycznyc a - wane zostały we Włoszech przez towarzv-
kady ulicznej, zaś prefekt przyrzekł wy- 1 sz.erstw, dokony'Yanych przez oficjalną propagandę odnośnie biuletynu · w spra- sza Togliatti'ego. · 
cofać z ulic patrole policyjne i zaprze- ~1;-1_e_st_a_n_u_z_d_ro_w_1a_r_an_n_e_,g_o_. __________________________________ :....._....;~~~ 

stać wszelkich kroków agresywnych. s . 
Jednakże wbrew umowie i natychmiast · • I b b d • 
po Je!. zawarciu zmotoryz~w_a~e ?ddzi.ały W I a O U r Z O n J n a Z r () n I „ „ y 
po{tCJt zaczęły szybko obJezdzac uhce, I !I 6 
strzelając na oślep i bez przyczyny. w l z wszystk"1ch krai·o· w naplywa1·ą wyrazy s ympat . dl p I ; T 1 ~tt~ . I rezultacie 2 osoby zostały zabite, a 3 u a a mi ro ag, cff ~e~ iD 
ranne. Porucznik policjj i agent równi~ż F • zamach faszystowski na życie wodza. komunt- 1byl nie tylko przeciwko Wam, lecz poprzez 
odnieśli rany. ranCJa stów włoskich jest rezultatem politykl impe- ' Was również przeciwko eałd "fila'i;ie \ robntni· 

d 1 d łt h 
rializmu amerykańskiego, mieszającego się do czej oraz zasadom prawdziwej· demokr;i.eji t 

W Toranto OSZ O O gwa OWnyc PARYŻ (PAP). Biuro CGT w iruienitt fran- spraw wewnętrznych Wloch i otaczającego wolności, których jesteście op.danym · i-. wybtt-, 
starć między policją i demonstrantami. cnskiej k!aRy robotniczej wydało komunikat, opieką faszystliw włoskich. DeroRzę kończy nym przedstawicielem. · 
Są ranni po obu stronach. w którym, w związku. z zamachem na Togliatti' zapewnienie, że Komunistyczna. Partta USA 

W Mediolanie zdemolowano lokal ego, potępia ka.mpanit reakcji mi~arodo- dołoży wszystkich sił, żeby zdemaskować po-
. któ b · h "w i f +-k/iw litykę imperialistów USA w ocza~ c...,.ao na-chrześcijańskieJ· demokracJ'i. Przy tej' weJ, ra. uz raJa. zamac owcu ana.„ · rodu. -·.,., 

Zapewniając proletariat włoski o swej sympa.-
okazji wyszło na jaw, że chrześcijańscy tii i solidarności, biuro CGT wzywa klas~ ro-
detnokraci ukrywali w swym 1oka1u 24 botniczą do jak największej czujności wobec CzechoslowacJ· a 
karabiny, 2 skrzynie z amunicją i 2 skrzy knowa:ti reakcji. ---"'" 
nie bomb. Około 100 lokali antydemo- --------U--S-A--------. PRAGA (PAP). Prezydium Czechosłowac-
kratycznych w większych i mniejszych kiego Zgromadzenia Narodowego przesłało na 
mieJ.SCOWOŚCiach zostało zdemolQWanych ręce przywódcy komunistów włoskich Togliat-

NOWY JORK (PAP)~ Komunistyczna Par- tie' go depeszę, w której wyraża oburzenie z 
przez ludność. ' tia USA przesłała do sekretal'za generalnego powodu haniebnego zamachu, popełnionego na 

Dziennik „Unita" z 16 lipca ogłasza apel Komunistycznej Partii Włoch Togliatti' ego de nim w chwili, gdy pełnił swe funkcje parla­
V't'1oskiej Partii Komunistycznej do naro- peszę, w której życząc mu jak najrychlejszego mente.me. Jesteśmy przekonani - stwierdza 
au. następujące.i treści: powrotu uo zdrowia, podkreśla, że zbrodniczy I depesza, że zbrodniczy ten c11yn wymierzony 

·owe rezo.lucje Rady Bezpieczeństwa 
w .sprawie' zażegnania konfliktu :W Palestynie 

LAKE SUCCESS (PAP)- .Rada Bezpieczeń-(skiej, upo:vażnia seirn:tarza g~c·lneg? or:rz 
~iwa na czwartkowym nocnym posiedzeniu z Trygve L1e, do podeJmowama odpowiedniej 
nieznacznymi 'poprawkami · przyjęła rezolucję a~cji c~lem zapewn:eni~ pe~onel~ ~ fun~Uf;Zy, 
amerykRńską w sprawie Pd;lestyny. Za rezolu- niezbędnych dla dalSzeJ działaln,osc1 roz3emcy 
~ją głosowało 7 czlonków Rady, przeciwko 1- ONZ w okresie zawjeszenia broni. 
(Syria) wstrzymali siP od głosowania przed- RozJ,Jatrzenie wniosku syryjskiego, doma-
stawiciele ZSRR, Ukrainy i Argentyny. gającego się przekazania problemu palestyń.. 

Glówne punkty rezolucji, która -stwierdza skiego Międzynarodowemu Trybunałowi Spra 
na wstępie. że Arabowie konsekwentnie od- wiedliwości, zostało odrzucone do następnego 
rzuca!.i kilkakrotnie apele o utrzymanie rozej- posiedzenia Rady. 
niu są następujące: . I W toku dyskusji nad paragrafem 8-Ym re_ 

1) Sytuncja w Palestynie zag!'aża pokojowi. zolucji amerykańskiej zalecą.jącym rozjemcy 
2) Obie strony walczą.ce muszą. najpóźniej 

ONZ przeprowadzenie dochodzeń w sprawie 
zgłoszonych wypadków pogwałcenia rozejmu, 
delegat brytyjski Cadogan nsllowal wziąć w 
obronę Ara.bów 

Zydzi zdobyli Nazaret 
TEL AVIV, PAP. - Oficjalny komu­

nikat Izraela donosi, że oddziały żydow­
skie zdobyły po gwałtownej walce N aza­
ret. Wzięto do nie.woli znaczną ilość 
jeńców. 

w ciągu trzech dni wyrazić zgodę na zawie. F I b I 
"'~rue działań wojennych. a a u n I 0 w 

3) Niezastosowar.ie się do kgo rozkazu sta- --W •• .arm11 

ZSRR ·. -MOSKWA (PAP). W rałym Związku Ra­
dzieckim panuje olbrZ!t'lni.e oburzenie z powo­
du haniebnego zamachu faszystowskiego na 
sekretarza generalnego Włookiej Partii Komu­
nistycznej. 

W zakładach pracy J\lfosk,vy, Leuingrauu i 
innych mia.st ZSRR na wieść o z:unaf'!m na ży­
cie •rog-liatti' ego odbyły się spontankznc "·ie­
ce, w których wzięły unzial d ziesiątki ty~ię· 
cy robotników radzieckich. 

Tak np. w fabryce samod1 o rlńt'1 im. Staliua. 
w Moskwie robotnicy, przP.mawiają.c w o bee 
wielotysięcznej załogi, w słowach nabrzrniillycb. 
gniewem podkreślali, że . reakcji nie uda ~i~ 
zdradzieekimi strzałami zastraszyć sił postępo­
wych, ani odwrócić wstecz koła historU. 

Kolejarze tzw. Oktiabrskiej Dyrekcji Kole.' 
jowej w specjalnym komunikacie łączą swój 
głos oburzenia z oburzeniem cMe.l · postępoweJ 
ludzkości i stwierdzają, że naród włoski potra:l't 
P>zeciwstawić się wrogim silom dązącym do je­
go ujarzmienia. 

Również przedstawiciele nauki radzieckfej 
dali wyraz swo.iernu oburzeniu. Prezydent Aka­
demii Nauk ZSRR Sergie>j Waiyiłow opubli· 
kował w prasie radzieckiej oświadczenie, ·w 
którym podkreśla, że zamach na Togliatti' ego 
jest nowym aktem terroru, świadczą.cym o ~tra· 
chu reakcji przed wzrostem wpływów idei ko­
munistycznej w szerokich masach: Wawiłow 
wyraża przekonanie, że naród włoski, który 
wniósł wkład do skarbca kultury św:i :::.towej, 
potrafi obronić zdobycze demokracji przed za­
kusami reakcji. 

Sophulisa 
nowić będzie pogwałcenie pokoju i pociągnie I 
za sobą dalszą akcJe w myśl postanowień roz.. Jednostki woJsk ateńskich 
dz laJu 7-go Karty ONZ, przewidującego sank- . . 

przechodzą na stron-: generała Mar kosa· 
cje gospodarcze. polityczne i militarne. · ' R:ZY~ f!"AP). A~encJa .Eleft~rt Ellada ~0-

4) Zawieszenie działań wojennych w Jero- mun:kuJe, ze w d~~u 12 li·pca o38-y batah~~ 
ZQlim.ie winno nas•ąpić w ciągu 24 godzin od 43..eJ, b~ygady ar~ monarcho-fas-zysto~kieJ 
chwili powzięcia rezolucji.. Niezwłocznie ma , odmowil w!k,ona~r: rozka~':1 wyruszerua n~ 
być podjęta akcja w kierunku demilitał"yzacji front ;>rzeciwi!:o s1~om armu demokratyczne3. 
t,€g

0 
miasta. · Na czele· zrewoltowanego batalionu stanął je-

5) Rozejm ma być utrzymany w mocy aż go dowódca. 
do pokojowego ureg•1lowania problemu pale_ I Agencja podkreśla, że nie jest to odosobnio 
styńskiego. , ny wypadek zbuntowania się jednostek armil 

Poorawk.a przyjęta do rezolucji amery~ań. monaL'cho-!aszzstow.skiej. - ' 
I ' 

W ostatnich dniach kilka brygad odmówiło przyjaciela, który zostawił na polu bib,vy 165 
wykonania rozkazu, a wypadki przechodzenia zabitych i 350 rannych. 
żołnierzy ał'mli monarcho.faszystowskiej na Na froncie zachodnim 9-ta dywizja piechoty 

. . zmuszona była przerwać ofensywę na skutek 
stronę armii demokratycznej sta.le się pomna- poniesionych strat. 
żają. RZYM (PAP). Sąd dorażny w Larissa ska-• • • I zał na karę śmierci 16 osób, wśród których 2 

RZYM (PAP). Ataki wojsk monarcho-fa- kobiety - oskarżonych o niesienie pomocy 
szystow&kich na fror:cie. Gramos "-- Smom:as armii demokratycznej. Ponadto 8 osób ska~ 
zostały odparte z wielkim.i strą.~~Il'!i gla ~~- !l_!C_~~~ę ~ ~~;rwot~ wi~ie~~ 
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Narady aktywów dz·etnicOw.yc 
wyrażają pełną solida~ość z uchwałami plenum KC PPR 

Apel Włoskiej Partii 
Komunistycznej 

. W dniu ".fCzornjszym odbyły się w 3 dziel I pro1etari11tu w1>15lticg1> tow. 'l'ogłiattim i w u - chołłdem · amerylla:dsldego im:t)Qła.liz.DlL 
n!cach partyłnych P P .R n~rady aktywów d ziel chwalonych jt"unomyśłnie rezoluejafh wyn.i:m :Robotnicy polsą przesyła~ robotnikom 
ru.cowych, se.liretarzy ~6ł i prelegentów. P~zed- ~woją peł ną s1>Jidarnoś~ ·z waleąeym przeeiwJio włoskim br:Uetskie pozdrowiema 1 słowa. 01U­
m1otem obrad były historyczne uchwały hpco- rrakr ji i fa~zyzrnowi ludem włoskim. Jedną. z chy do walki w pełnej świadomości, że ich 

Cz.ynniki ek..cipfoatujące i rujnujące kraj 
odczuły potętnY, głos odpowiedzi ~och 
pracujących, ktore pokazały w sposob tak 
imponujący, jak nigdy dotąd, jakie są ich 
siły. Odpowiedź tę odczuli również organi­
zatorzy rozłamu akcji strajkowych, któ­
rych podejrzane manewry zostały udarem­
nione przez _jldnolitą postawę mas pracu­
jących. 

:Wego plenum K C P PR tych i·czolucji zamieszczamy poniżej. walka jest walką międzynarodowego proleta-
Na dzielniey śródmiejskie.i ptaweJ na na- Rezo/UCJ'a na.tu przeciwko faszystom, przeciwko zbro,dni-

radę przybyło kilkuset sekretarzy "k ół fabrycz- czej reakcji, pneciwko kapitalistycznym 'WY'-
nych i ;kolejowych .• Ref11rat o uchwałach ple- Zebr ani na naradzie aktywil!ci Dziel.nicy eysklwaczom, o sprawiedliwość społeczni!. o pc>-
nnm KC wygłosiła tow. Budzyńska. W dysk u- Górnej Prawej PPR .w Łodzi, wobec zamachu kój na. świecie. 
11ji nad r eferat em i w url1walonej r ezolucji na osobę tow. Togliatti'ego, P.l.'Z:VWódct Wło- Haniebne prowokacje Imperialistycznych bu 
aktywiści całkowicio popa rli uchwał:v plenum, skiej Partii Komunistycznej i włoskiej klasy rzycieli pokoju nie z~amią, ale pobudzą czuj­
potępiające odszczepic11stwo r rzywódc6w Ko- robotniczej _ wyrażają swoje głębokie oburze- ność i siły klasy robotniczej całego świata. 
munistycznej P artii J'tigosławii, jak również z nie pr zcci\Yko zbrodniczym metodom faszysto- Przesyłamy najserdeczniejsze życzenia szyb­
uznaniem powitali uchwały plenum KC dotyczą wskiego rz:rdu chrześcljaiiskiej demokracji de kiego powrotu do zdrowia. tow. Togliatti'emu 
ce podstaw ideol og"ieznyeh Zjednoczonej Par- Gasperi •ego. wraz z mocnym zapewnieniem, że klasa. robot­
til l'olski ej Klasy Robotniczej. Polska klasa robotnicza. przesyła. · wyrazy nicza Włoch nie jest osamotniona w swej walce. 

Pracownicy! Strajk generalny był wielką 
bitwą, toczoną w ramach walki o nctwe kie 
rownictwo polityczne państwa. Zachowa­
nie klerykalno-reakcyjnego rządu w tym 
poważnyi:i momencie, negowanie odpowie­
dzialnosci politycznej za zamach i uznanie, 
że winnym jest tylko sprawca bezpośredni, 
wyraźnie zadek.la.Towana chęć stosowania 
represji, w konsekwencji których ulica i pla 
ce miast spłynęły nową krwią ludu, uświa­
domiły jasno masom słuszność naszej po­
stawy politycznej. 

Na dziPl nicy Bałuty naradę powitał w pełnej solidarności włoskiej klasie robotniczej Niech żyje włoska klasa robotnicza! 
imieniu Komitetu Dzielnitlowego PPS I sekre- i Włoskiej Partii Komunistycznej, które pro- Niech żyje międzynarodowa solidarnoSć mas 
tarz Komitetu tow. Fandrych. Ref erat o wadzą ciężką walkę z rodzimą reakcją - pa.- pracujących! 
uchwałach plenum KC wygłoRii tow. Krasław-
Bki. Przebieg dyskusji, w której wzięli udział 
tow. tow. Laskiez, MaRinlewiez, Ja.nezak, Sta-
11isła.wski, Słomka, Antczak, Kulig, Kacperek 
i Kozłowski, wykazał e11łk1Jwitą j ednomyślnoM 
t: ·uehwa?R.mi plenum KC, ootyczącymi sytuacji 
w K omunistyeznej Partii J"u:zoslawii, jak rów 
nieź podtt taw · i<l eologfoz.nych Zjednoczonej Par­
tii. 

Równieł. na d:r.i.elnicy G6rnej Prawej naradę 
powitali przedstawiciele Dzielnicy Czerwonej 
PPS. Refcre.t wygłos ił tow. Uzdański. W ty­
wej i interesują <Jcj ilyskusj i, jaka rozwinęła 
eiti nad referatem wzięli ndzinł tow. tow. Mi­
koła.jew11lti (Centr. Teks.), Dzikowslti (PZPB 
Nr 6), Wandaehowiez (PZPW: Nr 4) Donder (P 
Nr t'i) , Wandachowicz (PZPW Nr 4) Donder (PZ 
PB Nr fi) , Wosiewi cz (PZPW Nr 1), Zagozda, 
Rutecki (Ośr. Konf. Nr 3), Pokorski (se­
kretarz Kom. Dzielnicowego). Wypowiedzi 
m6we6w iwiadezyły o pełnej jednomyślno§ei 
aktywu z lini:} partyjną., jaka. zn!!.lazła wyraz 
w uchwała.eh lipcowego plenum Komitetu 
Centralnego naszej Partii. 

Na, wszystltich trzech nara.dach zebrani da.­
ft wyra.z swojemu oburzeniu z powodu zbrod­
niczego zamachu dokonanego n& przywódcy 

Dzień lotnict\va w ZSRR 
MOSKWA (PAP~. W niedzielę dnia 18 b. m. 

6dbędą się w ZSRR uroczystości związane z 
tradycyjnym obclioc1em „Dnia Lotnictwa". -
Na lotniSku podmoskiewskim w Tuszynie od­
będą się masowe pokazy lotnictwa sportowego 
craz najbardz:!ej nowoczesnych samolotów woj 
1&koWYch o napędzie odrzutowym. 

W .dniach od 5 do 15 sierpnia na terenie· ca­
łegó kraju :zostaną ·przeprowadzone zawody 

ąy:_~~o.we. 

-"LBf! .- --< .. 

KOMUNIKAT 
WOJ. KOMITETU JEDNO~CI 

Wojewódzki Komitet Jedności zawiada­
mia., ze zbiórka delegat6w na Kongres Zjed 
noczeniowy do Wrocławia odbędzie się dnia 
19 lipca b. r. o godz. 8-ej rano w lokalu 
WKJ ul. Kopernika 8. 
I\ > 

Kino TATRW w ogrodzie 
DZIS PREMIERA! 

FILM PRODUKCJI ANGIELSKIEJ 

,,WA KAC J E 11 

W rolach głównych: 
HAZEL COURT, ·noRA aoBsoN, 

~ JACK W ARNl!R, DENIS PRICE 

„ Reżyser: K. ANANKIN 

.Ian Bodenek 

11 ~m. [lłonków "R i 11 j ~rot ułonków ~r~ 
złożyło do dnfa 10 lipca rb. deklaracje na Wspólny Dom 

WARSZAW A (RAP-SAP). - Według zestawień centralnych pełnomocników KC PPR, 
t<>w. Szafrańsk:iego i CKW PPS, tow. Serkowskiego na dZiień 10 lipca br. 854.394 członków or­
ganizacji PPR z11deklarowalo 974.208.512 z/ i na dzień 13 Jjpca br. 494.153 czlonk6w Polskiej 
Part i i Socjalistycznej złożyło deklaracje na ogólną sumę 500.143.118 zł, 

Jeśli chod:zJ o 6kalę :P,rocentową, to w Poltikiej Partii Socjalistycznej złożyło dekla.racje 
87,5 procent ogólnego 15tanu członków d w Polskiej Partii Rcbotniczej złożyło deklaracje 
87 procent członków. 

Niże j podajemy tabelkę przedstawiając!\ procentowi\ ilość ezłonk6w obu partu· w po. 
szczególnych województwach, którzy złożyli dekla.racje na Wtipólny Dom: 

Procent w stosunku do ilości członków 

I. 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
7. 
8. 
9. 

IO. 
11. 
12. 
13. 
14. 
15. 
16. 

Woj. blałostook.ie 
bydgoskie 
gdańskie 
śląsko-dąbrowsk i e 
kieleckie 
krakowt!k,ie 
lubelskie 
Łódź m. 
łódzkie 
oltiztyńtikie 
poz.nańs:kie 
n:eszowskie 
s:oczecińskie 
wrocła-ki-e 
warsz.awtildn 
Warszawa m. 

PPS 

PPS PPR 
75,6 proc. 97,5 proc. 
73 90 • 93 97 „ 
85 89 
67 80 „ 
93 „ 82 „ 
~, " ~ " ni e posiada Koqi. Miejskiego 949 
94 proc. „ 87 „ 
89,4 87 " 92 84 „ 
80,5 75 „ 
96 89 „ 
96 82 „ 
81 88 
97 96 

Przeciętna w skali ogólnokrajowej na członka organizacji PPR wynosi 1.030 i na człon­
ka PPS - 913 zł. 

Na lititach Poltikiej P.art.ii SocjaLi6tycznej złożyło deklaracje 91.317 bezpartyjnych · i n!l 
li-stach Polskiej Partii Robotniczej złożyło de k.l aracje 136.841 bezpartyjnych. 

Strajk generalny przekonał wszystktch 
szczerych demokratów o konieczności 
wzmocnienia jedności, aby tą drogą można 
było zrealizować postulat ogółu ludności, 
tj. żądanie powołania nowego kierownictwa . 
kraju. Strajk generalny przekonał wszyst 
kich szczerych demokratów, że należy czu­
wać, by nie dopuścić do represji i prześlado · 
wań. Jednomyślne objawy potępienia, pro­
testu, które · ujawniły się w związku z za­
machem, demonstrują po raz pierwszy w 
sposób imponujący tendencje, zmierzające 
do rewizji sztucznego wyroku wyborczego 
wydanego w dniu 18 kwietma br, 

Ocena strajku po ws z ech n ego 
RZYM PAP. - Biuletyn Izby Pracy 

„Il Lavoro" w sposób następujący sko­
mentował strajk powszechny. 

"Tak jednomyślna i całkowita ma.nife.. 
stacja ma miejsce po raz pierwszy we 
Włoszech. Naród włoski pełen głębokiej 
troski o życie Togliatti'e~o, odnalazł w 
tych dniach swoją jednosć, skupiając się 
około klasy robotniczej. Każdy prawdzi- . 
Wy demokrata włoski uświadomił sobie, 
że zamaclt na Togliatti'ego jest zamachem. 
na wolność i demokrację. Dlatego strajk 
generalny miał taki spontaniczny i jedno-
myślny przebieg. · 

_ Ale nie kończy się - kontynuuje ...n 
Lavoro" walka pracownik6w włoskich o de 
mokrację. Strajk ~eneralny rozpoczyna no 
wą fazę walki, ktora c~arakteryzować ~?I 
dzie jeszcze ściślejsze zjednoczenie p~ 
wników włoskich. 

R"-;;
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Przygotowania w całym kraJu ·do obchodu dnia 22 Hpca 

Z terenu różnych województw nadchodzą nizacyjny Swięta ogłosif konkurs na najpięk- przegląd wewnętrzny w ramach brygad SP. 
wiadomości o czynionych tam przygolowa~- niej udekorowany dom. W hali Targów odbę- Będzie to pierws-z.a def.ilada junaków, medaw­
niach do dnia Swięta Wyzwolenia. dz.ie się zabawa o·bliczona na_ 70 tys. osób. W no do brygad p.rzybyłycb. 22-qo Lipca ,.. po-

Każde województwo, każde miasto i wieś ramach przedświątecznych. przygotowań nie za- ludnie odbędą się zawody sportowe SP or82 
przygotowują się, by godnie powitać ten dzień, pomniano również o „milutiińskich", ;i:7-ewl- zabawy, a wieczorem za,płoną ogniska. 25 lip­
wykazać swe osi ągnięcia gospodarcze i kultu- dziano bowiem dla nich zabawę z loter:ą fan- ca natomiast junacy SP wezmą udział w uro· 
ralne, swe perspektywy dalszego rozwoju. tową (na!fi-ody ufundowała Liga Kobiet i PCK). czys-t śdach Sw.ięta Lipcowego d zabawach na 

Fabryki i za.kłady pre.cy przygotowują ta- ·Postanowiono też zadość Uczylllić „marze!l.lom" wsi. 
blice, ri.1u6trujące osiągnięcia. produkcyjne. przyszłych sportowców i .urządzić im wyśCigl Równie atrakcyjnie -z.a.powiada sl.fł pr.zebfeg 

W Katowicach przygotowywane są specjał· na ... hulajnogach. Swięta w Warszawie. Orkiestry wszystkich 
ne wydania gazet ściennych, poświęcone dn iu N:emniej piln~e przygotowuje «ię do dn'.a !kawiarń grać będl\ na ttlicach mia.eta, we 
22 Lipca. Przeprowadzono zbiórkę ikslążek, Swięta mlodz.ież, zrzes.w-na w Służbie Poltice. ws.zystki& dzl'E!lnicach przewidziane SI\ zaba· 
przeznaczonych dla 25 wsi na Opolszc-&yinie.

1 

Już teraz odbywają się we wszystkich bryga- wy ludowe, występy zespołów świetlicowych 
Według częściowych obliczeń zebrano kili1tżek dach pogadanki na tematy związane ze Swię-1 na wolnym powietrzu. W ł.inde Syrena o<lbę-
o wa.rtośct 4 milionów zł. tern Lipco-Ńym. dzie się bezpłatny pokaz filmowy. 

Godnie wytitąpi też Pomań. Komitet Orga- W dniu Swięta Wy%W<>len.la. odbędz'e •!ę . 

Nocne przesłuchanie 
z tym 1ko"6ezy6. W łnlega na mrozie, bMo I I rfłt we c!rzwi. - Ta 11.a ziemi byliłcie w 
o głodzie, po lasach· miałem głow{I w porądku, trzech czwartych '6ogami, a tam, na d:rugłm 
a. teraz na wolno§ci, diabeł mi rozum . zmącił §wiecie, znajdziecie tę brakują.et jednG czwar­
przez tych pięciu szwabów. tą.I Tak jak wy w naszych, wsi:ak dobrze wie-

Zdecydowałem więc, że Rpróbujemy inMzejl cie - :!:e§cie ich z tej nory wywlekali tam 
Tak po niemiecku. Pa.trzti na zegarek. Plerw- pod kopiec! Grzegorz daj im łopatyj/ (Przelohl z iązyka s~owack'eg!I Antoni Brosz) 

Za.n.im przywdziałem mundur żandarma -1 albo przynajmniej orientowali l!li{I doskonale, 
ta.k przynajmniej mi się zdaje - byłem 2u- kto ieb denuncjował. Ale przy 2eznaniaeh mil­
pełnie przyzwoitym człowieki em o nienagan- czą., jak grób. Wiedzą, że ich sprawiedliwość 
Jlycb manierach. P6zniej, w toku przeprowa- nie ominie, wzdychają, ty11rn i narzekają, ze 
dzania. r6żnych dochodzeń, nauczyłem się kląć są niewinni, a kiedy ich wzywam na przesłu­
gorzej niż szewc i wrzeszczeć, niby klakson. chanie, widzę, jak im się trzęsą. podbr6dki; 
Ale to nie było j eszcze tak stra~zne, bo kiedy c11c~ ż;vć. Nieraz przy drzwiach łowiliśmy ich 
wyszedłem z komisariatu międz:v zwyczajnych gwaHowne sprzeczki, jakie prowadzili w ezwab 
ludzi, zawsze zdołałem zauw!lżyc, że ja, 9-an- skim szwargocie; łowililłmy, jak wymyślają 
darni, jestem wcale normaln:vm obywatelem, sobie na wzajem, ale potem przy przesłuchaniu 
t.akim, jak inni. ani pary nie chcą 

1 
puścić z gęby! 

Ale od czasu, kiedyśmy z Pilzna przywlekli Wypadek t en zbełtał mi całkiem mózg; 
tych pięciu Niemców, mit1szkańców naszej gmi - chlupocze mi on pod czaszką, jak kwa§ne mle­
ny, którzy uciekli przrd Czerwoną Armią do ko w 'dzbanku, zwłaszcza kiedy prowac1zę prze 
Niemiec, od tego czasu - czy to w komisaria- słuchanie. Powoli głupieję ze złości i przestaję 
cie, czy w domu, czy na ulicy - nie m6że mi rozróżniać, gdzie jestem i co w ogóle robię. 
przez U8ta przej ść żadne porządne Rłowo. Stale Aby ci di abeł rwał ~~zczękę ognistymi kle­
jestem w jakimś śledczym tran~io. Niczego nie s7.czami! - Ludzie pomału będą uważali czło­
mogę od nich wydostać, 1>.hoć dzień i noc wołam wickR za wariata - i diabli wiedzą, czy już 
ich na przesłuchanie. \V8zyst.ko darmo. Choć naprawdę nie zaczynam nim byc! Przecież 
szyję da.ję, że wypad ek, jnki miał miejsce w wczoraj wieczór, na przykład, kiPdy żon& po­
naszej gminie, jest im .dobrze znany w naj- dając mi kolację na stół tak sobie od niecbr.e­
drobniejszych szczegółach. nia bąkn ęła co§ o tych Nicmca<Jh, ja - jak 

:Mamy u nas masowy ~rób cywilnych micBz- o~a do miodu - natychmiast wpadłem w sw6j 
kańców gminy, a w nim k obiety, dzieci i męż- §lcclcz:v tranR. Dopiero po długiej cl1wili zre­
czyźni. 'l'o robota niemiecka z czasów obsa· flrktowałem ~ię , 7.e krz~·ezę na nią, niby paro· 
dzenia miejscowości naszej po wycofaniu si ę bek; przypominam sobie, że w potoku słów 
oddział6w powRtań czych. Wśród ofifl.r bestial- jaki l nł się ze mnie, dwa razy krzyknąłem na. 
skiej masakry jest i moja 1<iostra, którą ktoś ni ą : „t y niemiecko. liwinio". Kiedy oohłonąłem, 
zadenuncjował, że pomagała partyzantom. darmo przepraszałem; obraziła. się na Arnierć 
Schwytani chłopc:v niemiec!'.y byli wówczas ak- i Ue.iekla do rodziców. 
tywnymi członkami partii i oni t ylko mo~li Oby im grom pruł te niemieckie bebechy! 
znać :wszsytkich mieszl(ańc6w naszej gminy, Tak dalej nie !dziel Tak ezy inaczej muszę 

sza po p6łnocy. Moich ludzi jeszcze nie wiaa~. Grzegorz rozdał przygotowane poprzednio 
Gdzież są. U · . . łopaty i wyszli§my. 

W pewnym momencie llkoczyłem zza stołu, Grzegorz szedl przodem, łw!ecłe, za nim 
ale wtem usłyezałem kroki i do k:tnr.elaril. we- Niemey z łopatami, a za nimi my, trzymaj\c 
szło dwóeh Ż&nda.rmów z a.utoma.tami i goniec . w pogotowiu odbezpieczone automaty. 
gminny Grzegorz z dwierua lampami. Wyszlilimy pomiędzy opłotlti na 'cie!k~ i 

- No, już gromy !y"pa.łem na wa.si Gdzież na. przełaj przez łą._ki prowa.dzą.e !!od kopiec. 
to tak długo siedzieieł Chodźmy, chodźmy! - S~hśmy n~prawdę, Jak ~& egzekucJę. '!s·zyst­
krzyczę na nich, widzę.o, że jeden z żandarmów ~ich przemkała groza teJ nocy, "!' kt~reJ _kule­
wyciąga zegarek, chcąc mi tłumaczyć, że nie Ją.ca. ~oetuch& ra.da była zagwizdac. up1oni'!­
prz:vszli za późno. kołomyJkę, to na _JednYJD:: to na drugim paleu, 

Pcham ich ku drzwiom, więc ezybko biegną. potem - .wszyst:Cte wrazr~szy w bezz{'bną. ~ę· 
w stronę celi, aby wyprowadzić Niemców, bę - gw1~dać Jak sto d1abł~w, podsk:i-}mJ~c 
Chwilę mocują się z kluczem, nie mogą,e otwo- ?a chrom~J no?ze, .by w koneu zakręcie !llę, 
rzyc. Odpędziłem ich od drzwi i sam wchodzę Jak wrzeciono .1 zm1e~~ wszystko dokoła„. . 
do celi, a za mną. Grzegorz, przy§wiecają.c Patrzę na Niemców i myślę: No, zobaczymy! 
lampii,. Z trudem wyrzucali przed siebie nogi, ja.k-

W kącie na słomie gnieZdziło się tyoh pię- by ich. kto ustawicznie kluł bagnetem pod 
ciu niemieckich diabłów. Jakoś nie bardzo żebro. 1:andarmi szli z automatami gotowymi 
chciało im się dźwigać do g6ry„. do l!trzalu, tylko mnie, gdy zbliżaliśmy się ao 

- No! Ja wam, diabelRkie syny! Wstawać! kopca, zaczęły przechodzić ciarki. Rzuciłem 
- ryknąłem n& nich. Gdy usłyszeli mój głos, kości, więc trzeba jakoś z tego wybrnąć, nawet 
zerwali się na r6wne nogi. (Jilła piątka stanę- jeśli mi się w dalszym. cią.gu do niczego nie 
ł3. przede nwią. r6wno, jak świece, mierząc przyznają.. Strzelać ich nie miałem zamiaru 
nosami w ziemię. i nawet nie mogłem. 

Grzegorz przej echał po nich lampą. i za.trzy- Ale zobaczymy, co teraz pocznie germa"6ski 
mał ją. dlużej na tym, co stał z brzegu po prabóg w ich żyłach. nad grobową, jam~ 
prawej stronie. światło obna.~yło mu z ciemno- - Stój, Grzegorz! - zawołałem i poleci­
ści. k~wał twarzy; i p~zebity nos, pamiątkę łem mu, aby wymierzył pięć miejsc długości 
z bitki karczemne3 ,w Niemczech, gdzie był na dw6ch metrów i na metr szerokich. _ No 
przeszkoleniu, jak"o esesman. , . chodźmy! - skiną.lem na nich - Tak, jak wy 

'l'o był ten :Mayer, eo mi juź potowę krwt naszych! Do szeregu! · 
wypił! 

,....... ;No, więe idziemYI. ..;... ;krzykna,lem bije,e .(Do;kol1_c~enie nastą.pl)' 
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Po zbrodniczym zamachu . na Togliattre101Tsw~e;:b
0

w dowborowym 
lerOWaĆ istnienia rządu, który doprOWMZaJl}C ! towarzystw e Wiadomoać o zbrodniczym zamachu, doko­

nanym na wielkiego przywódc'.1 włoskiej klasy 
robotniczej, Palmiro Togliatti'ego, wstrząsnęła 
światem. Ukazała ona ohydne oblicze reakcjt 
włoskiej, która staczając się coraz niżej w ba­
gno zaprzedania Włoch obcemu impenauzmowi, 
nie za.wahała się sięgnąć do metod mordu i 
gangsterstwa. w walce z własnym narodem. 

Rzą.dy gwałtu i terroru, p,-zy pomocy kt6-
i;ych de Gasperi zapewnił sobie zwycięstwo 'tr 
W<yborach, przybrały jeszcze bardziej brutalne 
formy w okresie powyborczym. 

Wobec rosnącego opom, jaki klasa robotni­
cza stawia ma.rshallizacji Włoch, klika chadec­
ka, rządząca. krajem w interesie trustów ame­
rykańskich, rozpętała. wściekłą. kampanię osz­
czerstw przeciwko działaczom demokratycz­
nym, kampanię nie ustępującą w niczym chwy­
tom z okresu dyktatury Mussoliniego. Dzielnie 
sekundowali jej w tym renegaci saragatowscy. 
Organ Saragata „Umanita'' pisał przecież 
niedawno, że „Togliattiego i jego zwolenników 
należy zlikwidować''. W tej atmosferze z1 ~­
dziła się zbrodnia, za którą. pełną odpowiedzial­
ność ponosi rząd i stojąca za nim reakcja wło­
ska oraz amerykańscy podżegacze wojenni. 

Strza1'y oddane w Togliatti' ego, to zamach 
na suwerenność Włoch t prawa ludu włoskiego, 
którego woli do walki nie udało się załamać 
rządowi de Gasperi'ego. Prowokatorzy faszy­
stowscy, z których szeregów pochodzi zbrod­
niarz, sądzili widocznie, że zabójstwo Toglia­
tti' ego będzie mogło sit stać, zgodnie z zale­
ceniami Saragatowców, hasłem do likwidacji 
partii komunistycznej, hasłem do generalnej 
rozprawy z włoską klasą robotniczą i jej or­
ganizacjami. Natychmiastowa, żywiołowa re­
akcja klasy robotniczej z miejsca przekreśliła 
ich oczekiwania.. Bezgraniczne oburzenie mas 
pracujących, dla których Togliatti jest . sym bo­
lero wolności i niepodległości Włoch, którego 
każdy robotnik włoski darZ)r absolutnym za­
ufaniem i przywiązaniem, przybrała formę stra.j 
ków protestacyjnych, które z szybkością błys­
kawicy przeistoczyły się w strajk generalny, 
obejmujący cały kraj. 

r;;,Ąer,,~w--h~ I 
Sprawa która nie c.erpi 

zwłoki 
Tow. Reda.ktorze ! 
Przed kilku dniami, na przystanku przy ul. 

Nowomiejskiej omal nie zginęło kilka osób od 
spadającego z wysokości trzech pięter tynku i 
cegieł. Tylko dzięki zbiegowi okoliczności -
nikt nie został zabity czy ranny, - bo mia­
:li6'ticie, na sam przód - posypał się na pasa­
żerów, oczekujących na tramwaj tynk, a potem 
dopiero spadły cegły. 

_Na Piotrkowskiej między Zamenhofa i Sta­
lina - spadł przed kilku dniami wieczorem 
cały strop balkonu. I znów tylko dzięki przy­
padkowi nikt nie został ranny. To samo zda­
rzyło się na Wólcza,ńskiej między Bandurskie­
go i twirki. 

Ostatnie długotrwałe deszcze rozmyły w bar 
dzo wielu miejscach i tak już osłabione i nie 
konserwowane od lat tynki i „ozdoby'' na­
szych łód!!:kich kamienic. Obecnie okres deszczo 
wy minął - a, reszty zniszczenia dokona su­
sza i... cora,z więcej będziemy mieli takich wy­
padków, jak opisane powyżej. Czy wszystkie 
zakończą. się szczęśliwie? - tego nie można 
twierdzić. 

Należy j~dnak stwierdzić te zdrowie i. bez­
pieczeństwo mieszkańców naszego miasta jest 
przez owe cię.gie obrywa.Ją. się bryły tynku 
i cegieł· wystawione na poważny szwank. Jest 
to sprawa, której należy co rychlej zaradzić 
i to w sposób skuteczny. 

Moim zdaniem Zarząd Miejski powinien 
desygnować odpowiedni oddział roboczy, zao­
patrzony w wóz strażacki. Oddział te'n doko· 
1lałby dokładnEl!j inspekcji wszystkich wysta­
jących nad naszymi głowami kariatyd, gzym­
só\v i nawet... pomników, wiszących nad na­
szymi głowami na centralnych ulicach miasta. 
- Wlaścic.iele domów, tudzież sam Zarząd 
Nieruchomości - powinni otrzymać stanowczy 
nakaz USUNUJCIA ws11ystkicl!. GROtĄCYCH 
śMIERCIĄ ruchomych tynków i gzymsow. 

Powyższa, !prawa jest na.prawdę bardzo wa!­
na. Z>łlatwiPnie iej nie może być odkładane 
do „pierwszego nieboszczyka". 

Jan Jankowski 

Uciążliwy postój 
Obywatelu Redaktorze, 
Prosimy o interwencję u odpowiednich czyn 

ni'ków, względnie o poinformowanie nas, ~o na, 
leży uczynić, by załatwić sprawę na•tępu,1ącą.: 

Przy ulicy teromskiego ~7, 29„ 31 jest po­
stój dorożek, oblicMny na 10 dorotek. Na po­
stoju tym bywa zwykle 15 - 20 dorożek. My, 
lokatorzy wyżi>j wspomninny?h domó:W, powra­
cając ilo domu z fabryk i b1ur, musimy zamy­
kać okna przed rojem much i odstręczającym 
odorem, unoszącym się na ulicy dokoła dorożek. 

Poza tym niejednokrotnie dorożkarze tara­
sują. przrj.§de przez ulicę„ stojąc na chodniku. 

W pobli~kich sklepikach odbywa się nielegal­
na sprzedaż wódki, z cze~ korzystają dorożk~ 
rze - w stanie. nietrzeźwym slrnrzy są do klótm 
i awantur. 

Zapytujemy, czy Wydział Zdrowia Z.M. w1.e, 
że istni1>je wapno chlorowane, kt6rym naleo/ 
dezynfekowe.6 miejsca postoju dorożek ł Czy me 
można by zwiększyć ilości po~toj6w. dorożek ':" 
mieście tak, a.by na każdym postOJU było me 
więcej, niż 5 dorożek 7 Czy nie mo~na by prze­
sunąć postoju pod nr 33 przy ul. :2:eromskieg?, 
gdzie jest tylko parterowy budynek;, wz~lędme 
n& parzystą. stronę ulicy, gdzie ~ą Jedyme par· 
~anyf 

Loka.torzl :w:.J{. do~óJV: }łrZY. ~. 2ei:oms~ego, 

· Strajk powszechny, proklamowany aż do 
odwt>łania przez Generalną Konfederac;.ję Pra­
cy, z gruntu zmienił sytuację polityczną we 
Włos.zech. W obliczu groźnego niebezpieczeń­
stwa, klasa robtnicza wystąpiła zjednoczona 
i zwarta, świadoma swej siły i odpowiedzial­
ności. Klasa robotnicza domaga się ustąpie­
nia rządu de Gasperi'ego, nie chcąc dłużej to-

kraj do ruiny, spyclia go jednocześnie w od- Był przed wojną taki, proszę was, okres, że 
męt wojny domowej . Wło<ika klasa robotni- oficerkowie sanacyjni zaprawiali się w strzel{l­
cza wystąpiła jako siła porządku i praworząd- niu - do cywilów. Wyszedł sobie I.a.ki major 
ności, gotowa do walki w obronie swych praw czy inny rotmisrrz z „Caveau Caucasien" albo 
i sv.ych z.do~yczy dem~J;:rat~c:mych .. zbrodnicze „Oazy" i tuacc, trrach, ze spluwy do tego lub 
metody, Jakich chwyciła ~ię reakcJa włoska, owego przechodnia. Fantazje. taką mieli ki:rwa­
obrócą się przeciw niej samej. • lerską, a raczej - kawaleryjską. Oczywiście, 

l byli fo to pozywani przed sąd, ale tu obro.ila 

W Y t • z· a s·a I V i zawsze ich j~koś potrafjla u.s~ra:wimlli<wić. 
._. Jil 1 - Nasz klient - rozwodzili się p. p. adwo-

--------11!!+$!11!1!i!!!lil!'.::.'!l:S!!".'llW~ ! kaci - nie może odpowiadać za swój czyn, po 
Wrocław 

L U d Z I• e, k I o· r z y b n. d H 1· ą wy s ta w a ! ~~~waad~o~~~,° t~~?t~~~~1~ b~rd~~rJfffr;I'/'tJ°A f,iJ A 'lf i GŁOWĘ, a ponadto babka jego ci~rpiala na 
· CHOROBĘ SW. WIT A„. 

(Od specjalnego wysłannika „G~osu") I Ta metoda .obrończa ~naf1!zła szero~ie za-
WROCŁAW, w lipcu. piękne zi'elllie. Stały 5ię dla mnie bliskie i swo, stosov,;ame w 1edny1!1 z ło~kic~ procesow. '.V'~ 

Wwcław przeżywa naorawdę gorączkowy je. Mam niezłą pracę, ładny domek, o którym• (tut r~lnhie, bchod~iło nie 0 oficer~wk z ''.fantaz1 1ą k M . t · · d ak. · I' eh · · · d d · · t · · ł D · · ax1c o ecme w naszym wo1s u me ma, a o res. ias o zyie po zn iem ICZ<my JUZ rug y awmeJ nawe marzyc me mog em. zie k' 'k. . 'ak' OUL' kt. la 
godzrn, dzielącycb je od uroczystej chwili o- ci uczą się, są zdrowe, bo jakżeż nie być tu, 0 ie~otwm 0
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wo wa przechodzi przede ws.zys·tkim pod zna- wszystko dały mi to nasze Ziemie Zachodnie. I d prz~ ~ą. er:z. ez n~ Y ;; an az1a .: n!~~w. 
kiem pracy 5kupionej, pełnej powagi i grun- Obecna wys,tawa - to moja, nasza, nas wszy- , az, ta .e JUZ innego " ow oroweg<! ga . u. 
townego przemyślenia. I to właśnie odrazu rzu stkich, co tu przebywają, wspólna wystawa.

1 
sabo 1!z gospodarczy. Sprawa, ma się rozumi~ć, 

ca się w oczy. r dlatego chcemy, aby była ona piękna i po-
1 

powazna, wszy_s.tk1e prz;st.ęp~twa udowod.nJ.o-
Wytężona praca na rozległych terenach wy kazała W>.>zystko, cośmy tu dla S'iebie zrobili! ne, ale od .czegoz są na swiecie„ choroby? Cho-

5tawowych trwa bez przerwy przez dzień i To określenie „nasza wystawa" słyszymy I roba - wmdomo - „wszystko tłumaczy. 
noc. Gdy zapadnie zmrok, pracuje się przy niemal od wszystkich robotników, pracujących - Nie da. się zaprzeczJ;ć -:---- wywo~ził ~Jęc 
świetle potężnych reflektorów. Kaidy z robot- na rozległych terenach wystawowych. Są to . gł~~ko o~ronca Gruszczyns~1ego - ze kl1ei:t 
ni·ków pracuje w skupieniu, nie, tracąc ani 5e- przeważnie repatrianci, przesiedleńcy, reemi-1 mot przy~mowa/ od pet.entow .wynagro~zeme 
kundy na niepotrzebne rozmowy, zdenerwowa- granci, lub autochtoni , którzy znależli pracę, 

1 

Z1! przydzi~ł n~1en ; a poni~miock_ieflo, ~le ,prze­
nie itp. I to właśnie zwraca odra.zu uwagę, wy dom, dobrobyt na tych prastarych ziemiach ~1~z nie wiedz i ał, co czym, gdyz 1est Jednocze­
rabia pewność, iż . mimo krótkiego czasu, jaki · polskjch, I może dlatego w prostych 5łowach sme EPILEPTYKIEM, PARALITYKIEM, PARA­
poz.ostaje do dnia otwarcia., wystawa w ozna- robotników, p~acujących nad wykończaniem ':'OIIGEM I ALK~HOLIKIEM. JedJ;ne'. co go 
cz.onym termin.ie będzie „zapięta na ostatni „na5zej wystawy", wyczuwa się wyraźnie nut- 1esz~ze por~szalo i trzymało przy zycm - to 
guzik". • ki zrozumialej dumy i nieklamanego senty- wlasn1e łapowka„. 

Jeden z robotników,. pracujący nad monto- mentu. - ,,Nie wie le'Wica, co bierze prawica . - · 
wani·em pawilonu przemysłu metalurg.icznego, Znalazłem się na ti;renach wy5tawowych wyjaśni.al adwokat Adamczewskiego - zwłasz 
tak powiada do mnie: przypadkowo w towarzyS>twie kilku .z.a.granicz- cza, gdy człowiek ma tick nerwowy, a taki 

- Je;;tem st·arym „dolnoślązakiem". Przy- nych kolegów-dziennikarzy, na równi ze mną tick miał właśnie Adamczewski.„ 
jechałem na nasze ziemie piastowskie je5zcze żądnych uchylenia rąbka ·tajemnicy n.ad mon- - Kii!yk? _ grzmiał obrońca K.iryka. _ 
jesienią 1945 r. Pochodzę zza Bugu. Ale poko- !ującymi się cudami wy5tawy. Oglądaliśmy je, Ależ on cierpi na rozdwojenie jaźni! Czyż 
chałem Do.Jny S!ąsk i nasz piękny Wrocław. co się nazywa „na pięć minut przed kurtyn§". więc może odpowiadać 2!U to, że jego drugie 
Czuję się tu u s.iebie w domu. A czyż znajdzie Zapamiętałem 5obie trafne słowa jednego z za „ja" było nieuczciwe? 
sję ktoś, kto nie lubi swego własnego domu, granicznych kolegów - dziennikarza węgier- Niestety, sąd na podstawie dokładnego , ro'I:· 
kto nie dba -0 czystość, o porządek, o dobro- skiego, który powiedział dosłownie, co nastę- poznania dowodów wszystkie wyszukane 
byt w tym domu? Uważam, że obecna wysta- puje: „Nie wątpię, 'Że wa5za wystawa będzie objawy chorobowe u oskarżonych sprowa­
wa - to przegląd teg-0, cośmy w ciągu trzech ciekawj i podzrwiać będziemy niejedno cudo". dził do SWJERZBU POSPOLITEGO i po­
lat w 5Woim starym domu zrobili. I na co nas Ale wiecie, kolego, największym cudem w ra- stawił pros .tą dj.agnozę, że b. podwładnych b. 
stać jeszcze, co zrobimy i co chcemy jeszcze mach wystawy jes-t wasz polski robotnik, czlo~ dyrektora Dowbora po prostu fopy za bardzo 
uczynić, aby dom r.asz był naprawdę dosta- wi.ek pracy w ogóle, który tu przyszedł na swędziły. Do „prezentów", „podarunków" itp 
tni ii piękny. Dlatego,pracuję tu nad montowa- zniszczone prze.z wojnę żgliszcza .i miny i po- A na t-0ką „chorobę" to jedyna kuracja w sa-
niem pawilonu przede wszystkim dla siebie, trafił w ciągu trzech lat zrobić to, co widzimy natorium za kratami. E.' Tam. 
bo jestem u 5iebie i swój dom oraz dobytek dziś na waszych Ziemiach Zachodnich na każ­
pragnę wszystk!m pokazać! Czyż jest tu moż- dym kroku. Skromny robotnik, budujący obec- ! 
!rwy nerwowy pośpiech, brak skupienia? nie n.ie tylko wystawę, ale zarezem i twórca Komunikaty Tym słowom 5·tarego robociarza ob. Cie- wszystk·iego, co na wystawie ujrzymy - to 
ślaka przysłuchuje się gromadka pracujących na.prawdę prawdziwy cud, przed którym ręka, Zawiadamia się wszystk1ch zainteresowa­
obok robotników. mimo woli 5arria podnosi się, aby ściąg.nąć w nych, . że biuro Obywatelskiego Komitetu 

Nie pn:erywając ani na 5ekundę pracy, je- milczącym 5zacunku z głowy •nakrycie". I dla- Obchodu $więta Odrodzenia w m. Lodzi 
den z nich dodaje: ' · · tego właśnie, wspominając to trafne określe- · , . 
~ Na Ziemiach Zachodnich przebywam nie kolegi cudzoziemca - postanowiłem na- miesci się w gmachu Zarządu Miejskiego 

już od 2-ch lat. Przyjechałem tu z rodziną z I pisać kilka słów o tych, co bur!ują wystawę, ul. Piotrkowska Nr 104 lewa oficYn.a par-
K.ielecczy.zny. No i odrazu „wrosłem'.' w te n.im będę opisywać jej wspaniałości. (pow) ter, telefon 280-40 wewn. 90. 
1111 111111 11111 1 11111111 1 11111111 1 11 111 1 11 111 111 1111111 11111 1 11111111111111 1u111111111 111111 1 11~11111111~11111111111111111u11111111111111111111111111111111111111111111111111111 11 1 11 11· 1 11 1:111.1 :: 1 11 1 11 1111111111 1 :111 1 1111111111111111 11 1111111 11 1111111111 11 1111111111111 11 11~111111 11 1 11 111111111111111111111111111111111111111111111 1111111111111111111 11 1 11 11111111111111111111111111111111m11nmlllllll1D 
,.,Zie duchu" dzisieis'7!QCIJ l\Jienliec 

Klo wywołał •• kryzys berliński•• 
Hitlerowakte tradycje partyjnych prowodyrów reakcji · 

(Od specjalnego korespondenta „Głosu") 
BERLIN W LIPCU . I stref anglo~askich uprawiali akcję wy~ie- leglejszy.ch nawet baz ,aby ubrać cał im-

Niezm.iernie trudna jest sytuacja kores- rzoną J>rzi:ciw_ko czwart~mu P!!-rtnero:vi ?·• prer.ę w odpo\'l'iednie ramy, a równoc!śnie 
pondenta polskiego w Berlinie. kupacJ1 Niemiec - Związkowi Radzieckie aby zademonstrować wobec Niemców rze-

Podc;Za;>., gdy wydarzenia przybrały w mu. . . . , ko!llą potęgę amerykańskiegQ i brytyJ·-
tym rruesc1e oszałamiające tempo, dystan- w„ sw01!11 zanetrze:vien~u, przywódcy skiego lotnictwa. , "' 
sujące o wiele długości bieg normalnego u- part~~ so.cJal-rle';llokratow i yrawicowych Warkotowi motor' , 
porządkowanego życia, korespondent po!- part!i m1eszczansk1ch, popa.rei !!rzez gęsto szyć musiał wrzask ow z gor~ towarzy­
ski,ch pism ~a do swej dyspozycji pocztę, rozsrn.nyeh po urzędach, epigo!1ow .hitlery- nej na ziemi wci ·ż prop:gan y, ko}Pęta­
ktora ~aledwie raz w tm"'dnin, a i fo z zm~, zacięh prz~krac~ac Ęramcę me tylko szkolone i ~a , ą . przez e same o a, W:Y 
op?źnieniem doręczy jego list do redakcji politycznego mruaru i .Pohtycznego. ~ozsą-1 przedsięwzięć p:a_awion<:; d~ teĘo. RrodzaJU 
dziennika. Mamy wprawdzie od niedawna dku, ale poprostu grai:1ce bezkarnosci, gd~ . czasow. rz~cie? _zesz~ 
dosl~on.ałe połączenie kolejowe z. Warsza- na re_branrn.ch. J?Ub~1cznych, nawoływali te Tk~n? było się opr~ec wra~emu, ze ~&ii: 
wą i memałą dumą napawa nas widok pol- , otwarl'i" do srnskow 1 i;wałtow· I .. i c.1e · . i ta w pow:ietrzu i t!!- na. zienu 
skich nowiuteńkich pulmanów na dworcu Nieprzytomna i nieprzebierająca w i ~cis e. są ze sobą powiąz!!-ne, sł~11;c Jedna­
śląskim, skąd co wieczór odchodzą do War środkach kampania . trwała przez długi I ;,~ł'i'~fe ce.łom. Szło. t~ mewątp!n~11e o ~­
szawy. I czas: echa jej docierały do Londynu .,.dy . ł . E me~ylko ~sr~d . ludnosc.i, ale i . w 

Również co tydzień z lotniska Schoene- dokonywano tam podziału Niemiec' ~u- ce;. ~.l urooie ~r,a.zerua, Jakoby ferment ist 
feld w Berlinie start.uiP- wielki · samolot cane na wiecach „bojowe" hasła to~arzy- milący w J?erbme spowo.do'\'.any był przez 
„Lotu" ale poczty nie zabiera. szyty obradom frankfurckim, gdzie powziQ po ępov.:e·~1}e władz radziecki,ch, aby pr~ez 

Ten krótki wstęp podać chcę uwadze za to (zawsze pokryjomu przed ~artym ~0_,~d~ocic tJ~agę od f'!-ktow, stanowią­
równo naszych wydawnictw w kraju, jak i partnerem!) <le<'.yzję 0 podz1:tJe Berlina. c:yc istot~e zrodła konfliktu. 
Czytelników, aby czytając korespondenc~e Niedość na t:vm.: przywódcy berlińskiej ,Do fakt.ow tych należy w pierwszym · rzę­
z Niemiec. mieli zawsze na uwadze d~ie socjaldemokracji i prawicowego odłamu d~le: 7.lamame. Układu Poczdamskiego 
kontrastuJące ze sobą krańoowe przeciw- chneścijańskicb demokratów, pragnąc jak 1>rzez moearsw•a. zachodnie, podejmowanie 
nośc!: błys!rawic~Y. ro.zwój wypadków na najlepiej ;:irzysłuzyć się swoim mocodaw- uch~ał rv ~prn,~e . Niemiec bez wiedzy i 
arerue. polity!!zneJ i I?Jeznuerme powo~ne com. zmobilizowali .n:n,stkie siły niemie- udz1!l.łu SoJuszruczeJ Rady Kontroli, kreo­
funkcJono~ame nasze] poczty na Jedne] z ckie.i reakcji. aby ::.-rzy j'!j pomocy, na pa- warue Fran~tu do roli nowej stolicy 
najważnieJszych tras: Berlin-Warszawa mietnym posiedze11iu magistratu berliii; odrębne~~ pan~twa, wprow~ZEIPi~ !Jlarki 

• * • skiego w dniu 23 ez.erwca przeforsowac zac~odrueJ z~nuast waluty JednoliteJ. od-
Pisze te słowa w pierwszej dekadzie lipca wbrew głosom {rakcji robotniczych, uchwa dama Za~łęb1a Ruhry, ,jako arsenału b:roni 

gdy t.zw. „kryzys berliński" jeszc~e trwa. łę o wprowadzeniu w za~ho.dnim :ęerlinie pod w~a~ę . amerykań~kich . km.~cernó~, a 
Być może, że w chwili, gdy będziecie je czy marek kt.óre ieszcze na Jesien'ł ubiegłego ~reszcie swiadome poµierame sił nacJona 
tać będzie on tylko jeszcze jednym wsporo roku ~ydrukowane zostały w ameryka.ń- hznm niemieckiego i zbrojenie ich do wa~ki 
nieniem, przepojonym sztucznie wywołaną skich z'akłada.ch graficznych, oo potwier- z. u~tro,iem demokratycznym i jego osiąg­
gorii,czką dni, których tyle już przeżyliśmy dza fakt iż decyzja p-0działu Niemi~ i Ber ruęc1aml 
w okresie trzech lat, dzielii,rvch nas od lina pow'zięta była już wtedy, kiedy PQZOr-
dnia kanitulacji Niemiec. Ale bez względu nie wyrażano ~otowość d~ c_:iteros~r~nne- KTO WINIEN? 
na to, jaki obrót przyjmą wydarzenia, któ go porozumiema_ w sprawie JednohteJ re- Gdy więc ludMść zachodniego Berlina 
rych Berlin stał się punktem l!"e~ralnym, formy walutoweJ. cierpi dziś na rozmaite brak.i, gdy pozba.-
nie od rzeczy będzie przyirzeć iiię z bliska wiona jest wieczorami światła (sam piszę 
stanowisku. jakie w czasie tei „7..imne:i" WRZASK PROP AGAl'l'DY te słowa przy świeczce) gdy w braku ko-
wojny zajęli ci, których dotyczyła on~ Cały ten rozwój wydarzeń zmiermł nie- munikacji nie może korzystać z kin i tea-
bezpośrednia, a mianowicie sanu uchronnie do wywołania_ ostrego kryzys-g, trów, gdy czeka z głowami zadartymi do 
Niemey. który też nie dał na siebie długo czekac: góry na mąki: i... rod::ynki (zami,1st tłu­

Srodki ochronne, zastosowane pz:zez a~ szczu) z powietrza, gdy przezywać musi 
nistrację radziecką dla ochroi;iy J.?~eresow g-ogicznie przerlstawiane za celowo prr··;,,.,_ 
ludności Berlina i strefy radzieckieJ, są w ma to do zawdzięczenia przede wszystk{m 
dalszym ciągu akcji antyradzieckiej, dema anglosaskim imperialistom i swym wła­
g<>gicznie przedstawione za celowo prowa- snym nacionalistyeznym prowoilyrom par 
dzoną i z~óry uplanowaną „blokadę", do tyjnv~ 

EPIGONI HITLEltYZMU PODNOSZĄ 
GŁOWY 

Nie będę daleki od prawdy, jeżeli st~er 
dzę, że wydar.!:enia herliń~kit>:_ ni~. i;;tano~ły 
niespodzianki dla tych mem1eckich. d~ała­
czy. politycznyc.l;l, którzy oddawTJ.a JUZ pod 
~~ -· ~rote~r~m „ -~~j;orów 

przełamania której wezwano lotnictyzo 
~er,yk~~ki~ i angiel§J;g.~ §.łow~m ?l_~~ LEQP.OLI! MABSCI141„ 
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Dr. lł'itold 6:..uhnszeUJicz 
s W POLSJ{JCH OCZACH 

Polacy na barykadach francuskich 
w latach 1832 - 1848 

Lud paryski krocz'B w pochodzie w marcu 1848 r. 

I l.J!!· 
NASZ DZIAŁ NAUKOWY . 

talu i n:ewolnktwa pracy". Sojusznicy 1• bur­
żuazyjni w walce czerwcowej z proletaria­
tem drobnomieszczaństwo i chłopi, 6pOStrze­
gli po niewczasie, że uśmierc'. ć chcieli 6Wego 
naturalnego sprzymierzeńca i ujrzeli pftYCzy 
nę swej nędzy w Jego klęs:ce. 

Powstanie ~erw-cowe podniosło na.- :ton ty­
' nencie samopoczucie burżuazji i pchnęło Ją 

do przymienza z monarch'.ą feudalną przeciw 
ludowi, co pozwoliło załamać falę rewolucji 
europejskiej na jesieni 1848 r. Francja, roz­
darta wojną domową ułatwiła carskiej Rot,li, 
Austr 'i i Prusom ponowne spętanie wybijają­
cych s i ę na niepodległość ludów. „Lecz jedno 
cześn '. e los tych narodowych ~wolucji -jaik. 
zaznacza Marks - został uzależniony od lo­
su r•wolut;l proletariacl<lej, znikła po,zorna 
s:imodzie!ność, '.eh niez ależność od wielkiego 
przewrotu społecznego. Ani Węgier, ani Po„ 

, Lik, ani Włoch nie będą wolni, dopóki robo­
tnik pozostanie n'.ewolnikiem"I 

* { to lat minęło od powstania czerwcowe­
" go proletariuszy paryskich i sprzymierzo 

nych z nimi rewolu:cjon'.stów polskich, ora% In 
nych narodowości. W tym ozasie odbył cię 

zwycięski maJ"5z klasy r<>bf.>tnk:zej przez no­
we barykady do wyzwolenia społecznego. Na 
obszarach, gdzie sto lat temu irządziła naj­
groźniejsza kontrrewolucja, na obszarach 
carskiej Rosji ourganlzowało się wysił­
kiem proletariatu rosyjskiego potężne pań­
stw?, przykład postępu społecznego, so­
cjaJ1styczny Związek Radzlecki, Patronuje tin 
dziś narodom świata w ich walce wyzwoleń­
czej spod jarzma tyranii politycznej 1 5połe 
czno-ekonomiczneJ. Z odległej Hiszpanii 1 Gra 
cji, Chin„ Palestyny biegną diziś pozdrow!e- . 
nia braterskie walczących jeszcze o swą 
wolność i równość faiktyczną młodych ludo­
wych demokracji. A w państwach zachodniej 

erca polskich tułaczy rewolucjonistów 
byiy po stronie b!U1Zowców. Nawet późniejszy 
arcybiskup warszawski Zygmunt Feliński, któ 
ry w dniach cz-erwcowych jako młody stu­
dent obsenvował ze ·swego okna walki w re­
jonie Panteonu, n '. e szczędzi pochwał dla bo­
haterstwa powstań : ów w swych Pamiętni­
kach. Oto fragment opisu wa~Gl~: „Najw< ęk­
sza barykada mająca ze 4 mtr: wysokości 
przecinała szeroką prostą ulicę Luksembul'­
ską, jedyną, na której mogla działać artyle­
ria! i tę barykadę widzieć moglem q; mych 
ok·en. B.1'QnH jej liczny zastęp m.brojonych 
w karabiny bluzowców, między którymi szcze 
gólną uwagę zwra-cał na sieb;e t. zw. Legion I 
Wu1kani<:2n)'. (Legion Vesuvienne) złożony cz 
samych kob:et. Amazonki te, odziane były w 
krótkie błękitne bluzy, takież szarawary, na. I 
głowa :h miały czerwone frygijskie czapki I 
i teg<>ż koloru pasy biodra ich opasywały. 
Uzbrojen'e i:ch stanowiły takież sztucery z ba I 
!Jlletami jak i męskiej części odmiału. Legion 
ow kobiecy, jedyny w nowożytnych dziejach 
Europy, był wprawdzie niel'.czny, z kilku za­
ledwie złożony dziesiątków, szaloną jednak 
odmaczał s.ię odwagą ... Gdy działa e:amilkły, 
a strzały karabinowe na ·coraz bliższą raz ' ły 

metę, jedna . z Amazonek wskoczyła na bary­
kadę z czerwonym s-ztandarem w ręku i po­
częła urągae żołnic.rzom, że v.ie wstydzą, się 

strzelać do kobiet, między którymi mogą 
m ' eć żony lub siostry. Rażona kulą padła na 
kamienie, ale wnet zastąpiła ją druga, podno 
sząc sztandar obalony, aż póki i ta nie pole 
qła. Nareszcie żołnierze wdarli się na baryka 
aę i roll.począł się bój na bagnety, tak zawzię 
ty, że skończył się dopiero ze śmiercią osta­
tniego ohl'Ońcy, o pardon powiem nikt nie pro­
:sil. Jeden z bluzowców, atletycznie zbudowany, 
jU.Z położył przeciwników, gdy pod n<>gą usu 
nęły mu się kamienie i on padł na wznak, 
nie opuściwszy jednak karabina1 Le-:z w tym 
nawet krytycenym położeniu przeszył jes-zcze 
bagnetem najbl'ższego żołnierza i zginął, 
walcząc do ostatniej chwili... „Tak walczy 
li proletariusze paryscy! , 

i południowej Europy walczy z anglo­
saskim kapitalizmem klasa robotnicza. Naród. 
polski, związany całą swą tradycją rewolu-

Zgromadzenia Narodowego i republikańskiej CZERWIEC NARUSZYŁ TEN PORZĄDEK cyjną z obo!Zem postępu i demokracji, kt6re-
burżuazj1. Porządek -grzmiały jego kartacze p PRZYCZYNY KLĘSKI. mu patronuje dz'.ś Związek Radziecki, zrozu-
oroe:szarpując na etrzępy dało proletariatu. roletariat przegrał walkę w czerwcu mi miał lekcję hiswrit sprzed stu Iaty i ~a-

Gf.OS „NOWEJ GAZETY RENSKIEJ" Zacina z licznych rewolucji francuskiej bur- mo swego bahaterstwa, bo nie dorósł jeszcze czyi sobie miejsce na barykadzie pod robotni 

H
a wiadomość 

0 
czerwcowej klęs:ce mark . . wówczas j~'ko. masa, ani świadomością sw~j ~zym sztandare1!1. W~erny hasłu: „Za nasrz;ą 

k N G t R 
1

, k " . , zuaz1i od 1789 r. nie była zamachem na po- sprawy, am siłą, do gwałtownego obalen!a 1 waszą wolnośc", iktore przed z górą stu la-
sows a „ owa aze a ens a zam e- k . r · z · · · 1 ł . 

ściła następują:ą ocenę wypadków paryskich rządek, bo pozostawiała nietknięte p~nowa- . ap1ta .1st?w. „ am1emaJąc swą ~ogi ę. --;- ty w~p1sał na swych . chorą~w!ach. wojen-
! ich podłoża: Ostatni oficjalny szczątek re nie klasowe pozostaw:ała niewolę robotni- Jak mo"'.'1 Marks :-- na k~łyskę burzuazy1neJ nych 1 na okładkach ,pism emigracyJnych, po 
wolucji lutowe/' Komisja Wykonawcza iroz- ków bo ~ozostawiła burżuazvjny porządek I republ:~1, proletar1.at zmusił t.ę repub!ikę, by łącz~ł ~o hasło z innYD:1, które Marks i Engels 

• I • ' ł '. ' • ' wystąpiła natychmiast w swej czystej posta- połozyll na czele Manifestu Komunistycznego 
wiał .się Jak tuman mg. Y wobec . po;wagi w_y-1 choćby nie wiedząc, jak często zmieniała. eię ci, jako państwo, które jawnie przyznaje, że w lutym 1848 r: „Proletarlusze w.szystklcb 
P.~dkow. Sztuoz;~~ ogm.e t Lamarti~e a zam1e- forma polityczna tego panowanie. i tej niewoli. zadaniem jego jest uwiecenienie władzy kapi krajów ląiczcle się"! 
mdy' się w ~gnf iłs e rakie Y Cavai911aca. I'ra- 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n1111111111111n11111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111 
w z:wym, mes a szowanyrn, prozaicznym wy-

m= ••i '""m"~ ""' ·'~'"''w• puoc•w1 Wielkie osiągnięcia ojczyzny socjalizmu 

fr~?~~r !:~!!~:~:te~~~1:Ir~l::~f a::ext:: a· e a I n y p o k a z r o z w o 1· u 1· P o tę g· 1· :. l S R ··R 
szllleJsze3 posta::~, woina pomiędzy pracą, a , 
kapitałem. To braterstwo płonęło we wsą:yst- · . 

kich okna.eh P~ryż~. wiecz~rem. 25 czerwca, Pawilony radzieckie budzą podziw na wystawach międzynarodowych 
gdy Paryz burzuazJi był ilummowany, pod- . . 
czas gdy Paryż proletariatu ginął w płomie- Z wielkim powodzeniem wystąpił w roku I Ostatnia z nick w Budapeszcie została j zostały uwzględnione eksponaty, eharakte 
niach, w jękach, we krwi. Braterstwo trwab bi~żącym Związek Radziecki. na czterech i o~a.rta 11 czenyca i tz:vała do końca teg~ż ryiują.ee. osiągnięcia radzieckiego przemy· 
dokładnie tak dłu90, jak długo interes bur międzynarodowych targach i wystawach 

1 
miesiąca. W ciągu pierwszych drt"'efilęcm siu, rolructwa, nauki i kultury. 

,żuazji zbratany był z interesem proletariatu.„ międzynarodowych. a mianowicie: w Pol- dni,. ponad 8 tysięcy osób odw_iedziło ta~ Na każdej z zorganizowanych przy U<lzia 
Rewolucja Lutowa była p'.ękną rewolucją, rn- sce, Jugosławii, Finlandii i na Węgrzech. pawilon ZSRR, gdzie w szerokim zakresie le Wszechzwiązkowej Izby Handlowej wy-
wolueją o powszechny::h sympatiach, bo prze staw - w Zagrzebiu, Poznaniu, F..elsinkacb 

ciwieństwa, które w niej wybuchły przec1w Zakłady Energetyczne we wspo'łzawodn1"ctw1·e pracy i w Budapeszcie, wszechstronie była repre monarchii, nierozwinięte jeszcee, drzemały w zentowana produkcja przemysht radzieclrie 
zgodz:e obok siebie, bo walka socjalna sta- go. Była to wymowna demonstracja tych 
nowiąca jej tło, wiodła tylko mglistą egzy- Ruch współzawodnictwa pracy zatacza co· Równie?: załoga Elektrowni w Sierszy Wodnej gigantycznych przemian, jakie odbyły się 
6tencję frazesów i słów. Rewolucja czerw :o- raz 6zersze kręgi. Q6tatnio pracownicy Okrę· prz~tąpiła do współzawodnictwa. Robotnicy W latach ostatnich i odbywają się nadal W 
wa była szkaradną rewolucją, odrażającą re- gowych Jaworznickich Zakładów Energetycz· Elektwwni wakZI\ o zmniej6zeni~ zużycia ener ekonomice radzieckiej. Zwłaszcza obficie 
wolucją, bo w niej na miejsce . frazesu wystą nych przystąpili do współzawodnictwa pracy. g.U elektryCZllej ~ węgla na potrzeby własne .reprezentowane były osiągnięcia Związktl 
piła rzeczyw'.stość, bo republika obnażyła Według opracowanych warunków załoga zo· oraz o zmniejszenie ik.osztów własnych pr<Xiuk Radzieckiego w dziedzinie ciężkiego i śred­
głowę samego potwora, e:rzucając z niej koro bowiązala 6ię· między innymi ograniczyć straty cji energii. Ponadto załoga zo'bowiązała się do niego budownictwa maszyn - najnowsze 
nę, która ją kryła i osłaniała. Porządek! - energii elek:trycznej w sieciach ~ozdziekzycb, zwi~wnia wydajności pracy i obniżenia zu- samochody osobowe ,Zis 110" Pobieda" 
- takie było hasło bojowe Guizot\ł. Porzą- zwiększyć wydajność pracy, -zn:inlejszyć kosz- żyda maoteriałów 111a konserwacje i naprawy. i „Moskwicz", a takż~ ostatnie 'n{~dele wo­
dek! wołał guizotysta Sebastian!, gdy Rosja- ty własne produkcji, zmniejszyć do minimum Program współzawodniotwa obejm>J.je również zów ciężarowych, obrabiarki i maszynny rol 
nie zdol_>yli Warszawę (1831). Porządek! .wo- wydatl;i i czas trwania przerw w dostawie prą wzmożenie dyscypliny pracy oraz :przyśpie6ze· nicze W: kilkudziesięciu typach, a wśród nich 
ła Cava1gna-:., to brutalne echo francuskiego du oraz przerobić sieci wadliwie zbudowane. nie term.inu inwestycji Elektrowni komba)ny samochodowe, pługi traktorowe, 

kultywatory, ruchome suszarnie zboża 
itd. - reprezentowały nowe osiągnięcia 
przemysłu radzieckiego. Samoloty osobowe Ada.n CzarthoUJsld • profesor fJL 

Ksiqżka czeka na czytelnika 
jak czyt ac 1 Co i 

Podczas wojny, w latach 1939-1945, I ników oriei1towanie się w tym, ]akie książ-1 gadnienia, czy to naukowego czy społecz­
uległy zniszczeniu w Polsce biblioteki, czy- ki winni czytać w ogóle, a w szczególności, nego. Przecież nie raz trudno poprzestać na 
telnie księgozbiory, księgarnie, składni.ce, gdy chcą otrz~mać odpowiedź na interesu- jed~ej j~ki~jś. książce. g~y chce . s~ę z.a po: 
mieszczące nieraz ·całe nakłady polskich jące ich pytama. znac z Jakims zagadruemem mrueJ w1~ce~ 
dzieł. - Dzięki prężności naszego narodu Mamy :Qrzecież liczne dzienniki i one to gruntownie, z drugiej zaś strony, dzięki 
w ciągu . trzech lat powojennych · na rynku winny, spełniając swą rolę społeczną. - i wolnej inicjatywie w wyd8:waniu książ~k, 
księgarsk1m ukazało się wiele nowych w danym razie być pomocne. Zamieszcza- często ukazuje się naraz kilka, traktuJą-
książek i w ten sposób straty wojenne cho- jąc odpowiednie sprawozdanie z ukazują- cych jeden i ten sam temat. . 
ciaż w pewnym stopniu zostały już pokry- cych się książek mogą one wskazywać czy- „Co z tego wybrać, co przeczyt~ć naJ­
te. Można mieć nadzieję, że po jakimś dzie· telnikom swoim, co należy spomiędzy tysię- pierw, a co później?" ~yta czytelnik, gdy 
siątku lat braki, które tak boleśnie odczu· cy tytułów wziąć do ręki i przeczytać z mu w księgarni pokażą Jednocześnie szereg 
warny, zostaną uzupelnione prawie całko- prawdziwą korz~cią. Jest to tym potrze- książek. 
ci~. bniejsze, że niestety - pomimo zabiegów Chcielibyśmy właśnie być w danym wy-

• Za\)otr.zebowanie ksiażki. wzrosł~ . u nas odpowiednich. czynników . pa~stwowych i padku po~ocn}.. , . • • 
rowmeż i z tego powodu, ze przeciez wsku- społecznych, Jeszcze ukazuJe się u na::; pe· Nasze wielkie społdzielnie wydawmcze 
tek dokonanego przewrotu społecznego wna ilość tandety wydawanej tylko dla zy· np. rozpoczęły już wydawanie seryj bardzo 
l,lzyskały dostęp do nich i te szerokie sfery, slm - najczęściej niesumiennego, aspołecz· przystępnie ale gruntownie. opracow~nych 
które przed tym miały dostęp do kultury nego nakładcy, gon_iącego tylko za doraźną książek i broszur, z kt~rynu wa_rto się za­
ogromnie utrudniony. Coraz bardziej liczne korzyścią, chociażbY: ze szkodą czytelnika poznać, gdyż dostarczaJą one "Ylele wiado-
zastępy czytelników poszukuj!l książki. i społeczeilstwa. mości z najrozmaitszych dziedzm. 
chcą czytać, pragną znaleźć odpowiedź na „Głos Robotniczy", który pierwszy ~ dzien- Tak Spółdz. Wyd. „Książka" wydała już 
rozmaite pytania... Niestety, organizacja ników naszych przed rokiem niespełna przeszło 15 tomików „Bib!joteki Popularno· 
uQ.zielania porad w dziedzinie czytelnictwa wprowadził u siebie „Nasz dział naukowy", Naukowej" poświęconej przeważnie nau­
ni~ jest jeszcze u ;nas rozwinięta w od po- zamieszczający artykuły z rozmaitych dzie· kom przyrodniczym; ukazuje · się „Biblio-
wiednim stopniu. dzin nauki, pisanych przez istotnych fa· teczka popularno-naukowa „Wiedzy" (już 

Zanim tedy w każdym liczniejszym chowców - naukowców, rozpoczyna obecnie ponad 12 tomików); Państwowe Zakłady 
o~rodku, w każdej miejscowości fabrycznej, dział sprawozdań 'C ukazujących się ksią- Wydawnictw Szkolnych" ogłaszają „Biblio­
w każdej wsi powstanie biblioteka z fa· żek, mogących interesować szersze kręgi tekę Popularną", „Bibliotekę Ziem Odzy­
chowym, a ogólnie wykształconym kiero- czytelników starszych i młodszych. W spra· skanych", „Bibliotekę Historyczną", Biblio­
wnikiem. który udzieliłby porad w dziedzi- wozdaniach tych omawiane będą nie tylko tekę Przyrodniczą", · Bibliotekę_Fizyczno­
nie czytelnictwa, trzeba jHkoś zaradzić złe· poszczególne książki, ale ich zespoły o ty- Astronomiczną" ... 
µ1u i w inny sposób ułatwić rze.sz.om czytel- 1 le. o i~e :d..otyczą _ąn,e jaki_eg_QŚ ~aż!!_egQ ~~- , Sło!V~ je~t j~ z :C~ego. 1VY.ą~,i:ać, 

• 

i transportowe potężne ekskawatory, che­
mikalia, stale gatunkowe, maszyny drukar 
skie, medykamenty, przyrządy pomiarowe 
i dziesiątki innych wyrobów w sposób wy­
mowny ukazały zwiedzającej wystawę pub­
liczności potęgę przemysłową ZSRR, osiąg 
nięcia kulturalne jego narodów oraz możli 
wości eksportowe państwa radzieckiego. 

. Wielkie zainteresowanie wywołały działy 
w)rstawy, obrazujące materiały świadczące 
o sukcesach powojennej odbudowy i roz· 
woju przemysłu i rolnictwa Związku Ra­
dzieckiego. 
Wśród 2 milionów osób, które zwiedziły 

wystawy radzieckie w Zagrzebiu, w Pozna­
niu, w Helsinkach i w Budapeszcie byli lu­
dzie najrozmaitszych zawodów. Wielu z nich 
odwiedzało pawilony radzieckie kilkakrot 
nie, przyglądając się uważnie wszystkim 
eksponatom. Uczucia milionów prostych lu 
dzi - ludzi pracy Węgier, Polski, Jugosła· 
wii, Finlandii, dążących do wzmocn~enia 
więzów przyjaźni ze Związkiem Radzieckim 

doskonale wyraziła wieśniaczka jugosło­
wiańska, Maria Kruk, w słowach: „Wspa­
niały jest naród rosyjski, wielką jest siła 
społeczeństwa socjalistycznego, którego wo 
dzem jest J. Stalin". 

Wystawy radzieckie zwróciły na siebie 
uwagę prasy. Czasopisma polskie, jugosło­
wiai1skie, węgierskie i finlandzkie umieszcza 
ły obszerne komunikaty o pawilonach ra­
dzieckich, szczegółowe opisy stoisk, umie­
ściły wiele fotografii. W roku bieżącyril 
Związek Radziecki weźmie także udział w 
Praskich targach międzynarodowych, które 
gd}Jędą się :we :wrześni].1,, -



. ' 

.« Ruch budowlany rusza z mie)sca I H' te I z pou;rotent 

laps" s p. mecenasa 
Zakład osiedli robotniczych obejmuje łódź swą akcją W czasie procesu b. urzędnik6w M4'zkte­

go Okręgowego Urzędu Likwidacyjnego 
(0.U.L.) jeden z obroJ1c6w oświad~ył po.o 
dobno m. innymi że „od czasu zaaresztowa,. 
ni& oskarżonych padł taki strach na urZN· 
nikdw O.U.L.-u, że o ile przedtem opowia,. 
dano sobie, że nic tam bez :pieniędzy nie 
można załatwić - TERAZ ZE STRACHU 
W OGóLĘ NIC SIĘ 'l'AM NIE Z.\~5,· 
TWIA''. 

Budownictwo społeczne na przedm~eściach 
1'ekretem z kwietnia br. Rząd powierzy~ wej. w pierwszYm. rzędzie przy planowaniuNIO~-JW N:\SZYM ~SCIE. Ludnosć 

nowopowołanemu ZAKŁADOWI OSIEDLI budownictwa społecznego wykorzystane bę- praCUJąoa Lodzi zyska Wlele nowoczesnych 
ROBOTNICZYCH zadanie jednolitego du t~reny porzucone, lub pochodzące z Re- mieszkań w dzielnicach o doskonałych wa­
opra,cowania i realizacji OSIEDLI PRA- formy Rolnej. Przy tego rodzaju bowiem runkach .zdrowotnych, w dzielnicach - kió 
COWNICZYCH W KRAJU. planowaniu nie topi się pieniędzy w przy- re poza dostarczeniem dachu nad głową -

W tych dniach w Wydziale Planowania gotowaniu samego terwu do budowy. będą posiadały wszelkiego rodzaju ud'ogod-
Przestrzennego w Lodzi był przedstawiciel Tak więc 'W roku przyszłym l'JZpÓc.z:iie nienia zyciowe - szkoły, dziecińce, żłobki, 

A to niby dla.czego? Czego !dę tak boją? 
traZĘDOWANIA BEZ ŁAPó'VllKI? Ej, nist 
jest chyba w OUL-u a.i -;:ik sle. Po- prosta 
się pan mecenas troszkę pr;iejęzyczył. 

TRADYCJA 

ZOR celem nawiązania ścisłej współpracy się PIERWSZY ETAP RACJONALNEGO sklepy, zieleńce i parki. 
i rozpatrzenia oraz opiniowania wniosków ROZWIĄZYWANIA KWESTII MIESZKA- -
Zarzą\iu Miejskiego w Łodzi w sprawie pro 
jektów osiedli ro"Qotniczych na rok 1949. 
Na społeczne budownictwo mieszkaniowe 
astalona została dla naszego miasta na rok 
przyszły SUMA 100 .MIL. ZŁ. uzgodniona 
j1.1:~ i zatwierdzona przez Główny Urząd 
Planowania Przestrzennego w Warszawie. 

W tych dniach ustalony został rozdział 
kredytów na akcję budownictwa społeczne· 
go. W zalrres jego wchodzi bud~wnictwo 
państwowe, samorządowe, spółdzielcze i in­
nych instytucji. Plany przewidują, że bę­
dzie to stan.,.-,ić niejako p1·zeciwieństwo do 
DUQOWnict\VO. prywatnego, które Organizuje 
się tu i ówdzie bez odpowiednich załozeń te 
renowych i tiZytkowych. Osiedla pracowni­
cse w naszym mieście w re.mach akcji ZOR 
będą twory;yły kompleksy, skłatlające si~ 
• bloków mieszkalnych zaopatrzonych w 
szkoły, biblioteki, świetlice, ogródki jorda­
nowskie, zieleńce i wszelkiego rodzaju w·zą 
dzenia socjalne. . • 

P.onioważ suma 100 mil. zł., przeznaczo­
na na ten cel. na rok przyszły, nie jest w 
stanie zaspokoić wszystkich potrzeb bu­
downictwa pracowniczego, Wydział Plano­
wania Przestrzennego w Lodzi postanowił 
sprawę tę rozwiązać w inny sposób: a mia­
nowicie wykorz~ta się te tereny, gdzie już 
J•ozpoczęto budowę, lub na których rozpo­
częcie budowy osiedli nie związane jest z 
wielkimi kosztami podstawowymi. I tak na 
przykład w roku przyszłym przede wszyst­
kim ukończy się osiedle pracownicze na Ba­
ł utach w okolicy ul. Francis;r..kańskiej i Za­
wiszy. Ponieważ doprowadzona jest już tam 
sieć gazowni i elektrowni - w roku przy­
szłym będzie można osiedle oddać do użyt­
lm. Drugim osiedlem, w które Zarząd Miej­
ski włoży część z sum, wyznaczonych na 
budownictwo społeczne - jest Polesie Kon 
stantynowskie - osiedle Montwiłła 'Mirec­
kiego. 

Poza tym szereg osiedli rozpoczętych zo­
anie y1 dzielnicach obwodowych to znaczy 
A PERYFERIACH ŁODZI, a nie w cen-

trum, gdzie nie dałoby się wypełnić wszyst 
kich _postulatów budownictwa społecznego 
ze wz~ędu na już istniejące zagęszczenie 
rozitfa1tych budowli o różnym charakterze. 
Tak więc pod uwagę Wydział Planowania 
Przestrzennego bierze Stoki, Radogoszcz 
Julianów, Rudę Pabianicką, Chojny w oko~ 
licy ulicy Dąbrowskiej koło Kolei Obwodo-

Obwreszczenfe Rejonowe go 
Komendanta Uzupełnień 

Łódź-Miasto Nr 1 
Na podstawie za.rządzenia Ministra Obro­

ny Narodowej z dnia 20 marca 1948 roku 
ogłaszam: rejestracjf mę:i:czyzn urodzonych w 
roku 1928. Rejestracji podlegają wszyscy męż­
czyźni rocznika 1928. , 

• PLAN STAWIENNICTWA 
Zamieszkali na terenach 6, 7, 8, 9, 10, i 15-

ego Komisariatów Milicji Obyw. winni zgłos1c 
się do rejestracji w lokalu Komisji Rejestra­
cyjnej w Łodzi, ulica świętokrzyska 15 o go­
dzinie . 8-ej rano w terminach następuJących: I 
O nazwiskach rozpoczynających sit na litery l 
A - B - 12.7. br.; B - 13 i 14.7. br.; C- D -
15.7 br.; D - B - 16.7 br.F - G 17.7 br.; G -
19.7. br; G - H - 20.7. br.: H, I, J, 21.7. br.; 
J - 23.7. br.; J-K 24.7. br.; K - 26, 27, 28 
1 29.7 br.; K - L 30.7. br.; L, Ł, M - 31.7.br. 
M - 2. 1 3.8. br.; M - N - 4.8. br.; N. 0-
5.8. br.; O - P - 6.8. br.; P - 7.8. br.; P - R 
-9.8. br.; R - 10.8. br.; S - 11, 12, 113.8. br. 
Sz - 14.8. br.; Sz • - T - 16.8. br.; U - W 
- 17.8. br.; W - 18.8. br.; W - Z - 19.8. br.; 
Z - 20.8. br. 

Wszyscy podlegaj~cy obwt~zkowi rejestra­
c,ji, którzy z powodu choroby lub bardzo waż· 
nych przyczyn nie stawm się" w oznaczonym 
dniu przed Komisj~ RejestracyJn=ł. - winni 
;igłosić się w dodatkowym terminie dnia· 21 
sierpnia 1948 roku o godzinie 8-ej rano w loka­
lu Komisji Rejestracyjnej R.K.U Łódź - Mia· 

's to Nr 1 w Lodzi, ul. f;wiQtokrzyska Nr. 15. 
Obowią.zo.ni do rejestracji winni pl'Zedloży~ 

Komisji Rejestracyjnej dowody osobiste, me­
tryki urodze:1ia (wyciągi z metryk urodzenia), 
ostatnie świadectwa szkolne, 11wiadeci;wa ukon­
czenla zawodów cywilnych, oraz wszystkie in­
ne posiadane dokumenty, na podstawie których 
będzie można ustalić obywatelstwo, wykształ­
ceni~ i zaw6d cywilny. 

Osoby, które odbyły służbę wojskową win­
ny ponadto przedstawić dowody wojskowe. 
celem ustalenia stopnia wojskowego, oraz spe· 
cjalności. 

Uchylający sif od reje:;tr:ic.ii będit pociąg­
nięci do odpowiedzialności, w myśl obwiązu­
jących przepisów karnych. 
Z.ód~, dnia 10 maja 19.,!,8 r. 

REJ. KOM. UZUP. 
ŁóD.t • MIASTO Nr 1 

-). Zeµista • Dziubiiiski, mjr, 

M.Z. 

Mury się wznoszai 

Raduje się seroe na widolc · krzątających się żwawo m.ura;rzy i dźwigających 8łę czer-

1 
wcmych .§ci.an nowopowstających budowli. To Zarząd Miejslci wznosi ti.a Karolewie 
przy ul. Wileńslciej wielki. gmach d"ta szko ly podstawowej, obliczonej na z górą tysiąc 

· uczniów. 

Do starostwa grodZkiego zwraca. się inte­
resant w sprawie zmiany nazwiska. „Dll­
CZYŃSKI'' na „KOPERNIK' '. 

- Nie widzę powodu do takiej amie.n;v 
- i!twierdza urztdnik - Nie ma żadnege 
UJslW!adnienia ! 

- Jest - od.powtn.da neczyJ1sk1 - Tt&­
dycja„. 

- J'ak& zno'W'Uł tradycja' 
- Rodzinna. Mój dziadek pochodztt z 

małego tniasteczk11. 1 wszyscy mówili o nim: 
och, jaki on mtdrJI Po iirostu - Kopernik! 
PITIG!ULt, 

Klientka wehod111 do jednego z l6dzldch 
sklepów i zastaje ekspedientkę za.czyta.nit 
w jakiej~ ktd,zce. Klientka. spogląda na 
okładkę i wykrzykuje ze zgorszeniem: -
18 karatów dziewictwa?! Pitt!grilli?I Acl!i 
fe, niemoralna ksiąltka. 1 bezbozny autor. 

- Bezbo4tly'l - dziwi tlę ekspedientka 
- przetiW'nie: pobotny. Nie czyta.ł;i. pa.ni 
„Słowa Powuechnego" 7 PiWgrllli przecież 
nieda.wncł irię na.wrócil i jest hednym z czo. 
ło'WYch piSarBY btolicktchl 

Wzrost wqdalno~cl procą • to wzrost zarobltóu1 

Dalszy rozwój ruchu wielowarsztatowców 
Przeszkody winny byc pokonane 

Ruch wiefowat".lztatowców w przemyśle nęły już dawno. Dziś lepsi tkacza ora-z szyb· §wiadomości wtększo§cl tobotnf..ków. 
wlókiennic-zym rozwija się bez prze.rwy. Ilość ciej prlcujące prz~dki same zwracają się do Dziś rozwój ruchu wielowa.rsztatowców uza. 
pracowników, pn:echodzących na obsługę więk kierownictwa z prośbą o umożliwienie im leżnio.ny jest więc przede wszystkim od możli· 
szej Hości maszyn, rośnie z miesiąca na mie· przejścia na obsługę większej ilości maszyn. wości technicznych posxczególnych fabryk. 
siąc. Prawda, głoszona przez naszq Partlę, że zwięk· Dalszy rozwój ruchu wielowarsztatowców 

Czasy, kiedy trzeba było imnnawiać robot· szenie wydajności pracy równoznaczne fest ze wymaga tacjonaliza.cji ustawienia maszyn, u• 
ników do bardziej wydajnych norm pracy, mi· wzrostem zarobków, utorowała sobie drogę do sprawnienia. pracy oraz innych środków. I ~ 

tej ilnii dość. dużo się na 09ół to bi. Wyniki 
tego '6!1 jut widoczne. Werbunek do żniw 

Woj. szczec!ńskfe potrzebuje robotników rolnych 
Trwające od kilkunastu dni na terenie wo­

jewództwa szczedń-skiego żniwa wymagają 
ściągnięcia znacznej ilości sezonowych robot-
ników rolnych. . 

W związku i tym Urząd Zatrudni€nia w Ło 
dzi wraz z Urzędem Wojewódzkim przepro· 
wad.za na teren;e Łodzi i łódzkiego wojewódz­
twa akcję werbunkową do żniw w wojewódz­
twie szczecińskim. Akcja ta trwać będzie od 
15 lipca do 30 sierpnia. 

Wynagrodzenie robotników, przewidziane 

W PZPB Nr 3 w tkalni na „czwórkach'' 
w-yró:i:niły się Genowefa Zwoli!lska (183 pr.) 
i Zofia Konwerska (182 proc.). We 1vspół· 
z-awodnictwie zespołowym zespół mu.istra 
Sobczyńskiego osięgnął 133,9 proc., wyprze· 
dzając zespół 'fQ.~ika (100,6 proc.). Zespół 
Banaszczyka (124,1 proc.) wyprzedził ze­
spół Człapiń~kiego 116.7 proc.). Zespół J\ie­
dbały (115,3 proc.) ulrgł ze~połowi Sobań­
skiego (133,7 proc.). Tkalnia „A" (115,4 
proc.) wyprzedzila tkalnię „B" (103,2 pr.). 
W PZPB Nr 4 odznaczyły !'!ię prządki Ma­
ria Gelert (15i,3 proc.), Felicja żur:i.wska 

wed'ług umowy zbiorowej częściowo w gotów· 
ce, częściowo w natutalia<:h, mieszkanie za· 
·pewnione, przejazd bezpłatny. 

Urząd Zatrudnieni.a zwraca :n.a ł~ akcję n· 
wagę niezatrudnionych przejściowo kobiet. 
Te wszystkie kobiety, ldóle wezmą udział w 
żniwach w województwie szczeciliskim po u· 
kończeniu robót w polu będq mlaJy pierwszeń­
stwo w uzyskaniu pracy, a szczególnie wszy· 
slkich zaję6, finansowanych przez Minister• 
siwo Pracy i Opieki Spolecznej. 

W przemyśle bawełnianym w lnaju praoo­
wało na czterech krosnach 7.653 tkaczy (w ma 
ju .r. ub. 4.500), Na sześciu k.rMne.ch pracowa.• 
ło l.562 tkaay ( maju r. ub. 228). Na ośmiu 
krosnach pracowało w maju r. bież. ponad 100 
tkaczy, Ila dzlesięctu - ośmlu tkaczy, 12 Ila 
dwU11aslu krosnach dr.Jesięciu tkaczy. Jedno· 
cześnie w ·maju ir. b, jut 63 tkaczy pracowało 
na automatycznych eze5naatkach. 

Je6.Zcze 61.ybszy rozwój ruchu w!eloware:r.­
tatowców zaobserwować można w f>n:ędzal• 
niach bawełnianych, gd?Je llość prządek obsłu 
gujących trty etrony WZl'O$ła od maje. r. ub. 
do maja r. bież. z 678 do 1.914, ~ ilość pnądek 
pracujących na 4 stronach wzro'i!ła ze 194 
do 676. 

Od niedawna '2oczyna wzral!tać także 11ośa 
prządek obsługujących jeszcze więk zą ilośq 
wrzecion. Obecnie fu% 37 przqde.k pracuje na 
6-ciu 11tronach. 

Również w pn:emyśle wełnianym roiwija 
&ię 6zybko .ruch wielowar5ztatowców. Ilość 
tkaczy pracujących ria dwóch kramach WZW<i 
zła z 700 w lipcu r. ub. do 1.799 w maju r.b, 

W przemyśle jedwahniczo-galanteryjnym 
ilość tkaczy obsługujących 4 kro6na wzresłai 
z 289 we wrześniu r. ub. do 523 w maju rb. 

Oczywiście nie we. Wszy$tkkh braniach i· 
nie we wszy$tkich zakładach pra<:y rozwija eiq 
ruch wielowal'6ztatowców w tempie równo· 
miernym i /edhakowym. 

Ietnieją do dziś fabryki, które temu zagad• 
nieniu nie poświęcają jeszcze należytej uwa. ... 
gi. Jest sprawą bardzo ważną, aby w przyszl-0• 
ścl ruch wlelowarsztatowców nigdzie nie na­
potykał na trudności. Zależy to nie tylko od 
·kierownictwa fabryki, file również od rad za· 
kladowych ! organizacji politycznych. 

Sezon budowlany w pt:łni 
Znaczne zap otrzebowan:e r' s:ły 

rollocze 
W 06tatn.ich tygodniach zwraca ""'* 

znaczne nasllenie ruchu budowlanego. 
Wyraża 6ię ono prz de wszystkim w d~ej 

floścl r.gloflzefl na robotników budowlanych 
zarówno wykwalifikowanych. cieśli, murarzy i 
atola~y. !ak i niewykwalifikowanych. W tej 
chwili P<Jpyl na pracowników tej }l&łęzl pne­
my6lu pr1:i>k racza wielokrotniP możliwości, ja­
kie posiada rynek pracy. W zwi ązku z tym 
Urząd Zatrudnienia ś<•ąga do Łodzi z woje­
wództwa pewną ilość pra<:ownikow do p17.emy· 
słu budowlanego. Zjednoczenie PrzemysłU Bu­
dowlanego zaś z kolei zapewnia na okrc:s se­
zonu sprowadzonym do Łodzi robotnikom, 
prócz przeiazdów · i wynagrodzenia również 
mieszkania. 

Warto łu zaznaczyć, Ż'l tak dobrze rozwi­
jający się sezon budowlany nastręcza poważ· 
ne możl'wriści niewykwalifikowanvm robotn.I· 
kom, dotv<:hC2'iłs nie prncu iącym, którzy obec­
nie otrzymać mogą pracę na dobrych warun­
kach . 

• ~•••••••••••••••••••••••mmmmmmm••••••••' Raj~t~k~isk~ro~j~~pra~U~d Zatrudruerua . pr2y ul. Strzekow Kn1owskich.,' 
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-&_,6dzcy Jwn.aĆil „Slużby 
Pol,sce" ~lftłe 'praoo­
wali nad morzem, przy 
czyniając się wydatnie 
do dzieła odlnulnury. 
Teraz .wracają, serdecz­
nie·'~jmouani -w swo 
im rod.z~ym mieście. 

Budułern y 
„ Centralny Dtm M; odz~Eżowy 

Dni radości młodzieży polskiej 
W dniu 22 lipca, kiedy jedni z nas będą 

n.a Zlocie wrocławskim ma.n.Lfestować swą ra­
dość z okazji zjednoczenia ruchu młodzieżo­
wego, inni będą przeprowadzać zbiórkę na 
Centralny Dom Młodzieży. 

Dla wspólnego celu łączymy wspólny doro ek 
Myśl o budowie Centralnego Domu Mło­

dzieży powstała jeszcze w okre;;ie istn;erua 
Komisji Współpracy Organizacji Młodzieżo­
wych. GKW powoła1a Komitet, w skład któ­
r.ego weszli prze<istawidele ZWM, OM TUR, 
ZMD, „Wici"", ZHP i sekcje młodz ieżowe Zw. 
Zaw. Komitet ten przekszta!dł się obecnie w 
Wydział Centralnego Komitetu Jedności. 

"centralny Dom Młodzieży stanie w War­
szawle między Pl. Zbawiciela a terenami nad 
Wi-słą. Obejmować on będzie wielki teatr mło­
dzieżowy, dom oświatowy (w którym znajdą 
się: biblioteka, świetlica, czytelnia, gabinet na 
ukowy itp.), boi-sko sportowe, ośrodek stl:ole­
niowy, dom sportowy, hotel młodzieży, wresz­
cie siedzibę 1-GZMP. Ukończenie domu przewi 
dziane jest na rok 1951. 

Dni 20, 21, 22 i 23 lipca 1948 r. to dni ra-1 iż wchodzimy na wyższy szczebel życia ~P?­
dości całej młodzieży polskiej. Dni, w których łeczneg-0 młodzieży polskiej, m<llTly pełną sw1a 
dojrzałe w walce o sprawiedliwo&ć społeczną domość, ża jest Io ukoronowaniem naszych dą· 
zast~y młodego pokolen.ta dokonają historycz żeń, że jest to zwycięstwo .n·aszych wszystkich 
nego aktu zjednoczenia się 4 organrzacji mło- organizacji. W-szyscy bowiem w ciągu swego 
dzieżowych. długiego mar-szu widzieliśmy jeden. cel: . spra-

Dorobek, jaki wfioszą poszczególne organi- wie_dliwy ustrój. świadomego człowieka. i, ied­
zacje do ZMP jest trwałym kapitałem, który nol~t.e .społeczens.two. Mam!'. pełną sw.ado­
ciągle mus ;my pomnażać. Dr: ro bek, ten wypra- mos_c, ·z~ w zwyc, ęs~wo to kaz?? z naszych

1 
or­

cowany był twardym wy-siłkiem przesz.lych i gam~aci1 wnosi najlepszą tresc. Nie by oby 
obecnego pokolenia młodzieży. Budując przy- ?ow1~m mowy o pei?Y~ zw~c1ęs_tw1~ . naszych 
szłość chcemy i będziemy czerpać z doświad- 1deałow, gdyby . kt~ras z o,~anIZdCJl stanęła 
czeń naszych poprzedników. Drogie bowiem wpoprzek prądowi Zjednoczenia, gdyby me 
nam są im:ona tych ludzi, którzy swą pracą ·k~msekwen.tn? praca c~łego młodego pokole­
stwarzali warunki do urzeczywistnienia tego, ma 1obot?1kow 1 chł:opow, zrzeszonych w n~~ 
co dzi< h1Jfl•1 iemv szych związkach. Kazda z naszyc? .org8:111zaci1 

Krew, życie i praca Waryńskiego I Noez- wnosi wszystko to, co było w n.ie] nailepsze. 
nickiego, Jagiełły i Dubois, Scibiorka i Swier- odrzucaiąc dotychczasowe błędy. y.7n~szą 
czewskiego, Solarza i Janczaka, Sawickiej i ZWM-owc1:' swą radyk~lną postawę, _nie1.)g1ętą 
Krasickiego są clla nas testamentem, z którego wolę walki ze -starym sw1alem, ·~łom1enny za­
czerpać musimy ideał ukochania Polski Ludo- pał d~ _pracy nad .odbudow~ krai1;1. wnoszą o­
wej, ideał pracy i walki. z tych przeszłych po- flarnosc ~la Polski. Ludowe], kt9rą zadoku­
koleń, z wspólnie zazębiających się dążeń do mentowah w ostat~11~ ?kresie sw_ą ~rwi_ą prw­
lepszego jutra ludzi pracy wsi i miast, czerpać laną w w~lce z naiezdzcą germansk1m 1 rodzi­

strzeni 36-ciu lat, swoją :nieugiętą walkę li 
ciemnotą i wstecznictwem, swe wypracowane 
formy pracy społecznej, swój dorobek oświa­
towo-kulfuralny na terenie w.si, wooszą trady­
cje walk B. Chł. i wnoszą wiele d'lmo-sfery gro­
madnej, solidarności koleżeńskiej. 

Wnoszą OM TUR-owcy swój dorob;k z 
ćwierćwiecza, ~woje młodzieńcze· zmagania z 
siłami, które chciały zepchnąć młody ruch 
robotniczy na manowce. Wnoszą poważny do­
robek oświatowo-wychowawczy wśród robotni· 
ków. wnos~ą umiejętnosć POMNAŻANIA war· 
tośc'. ludzkich, tkwiących w człowieku, wno­
szą ~olidarność klasową. 

Wtirtości tych nie tworzono w Qderwa.niu 
od s?ebie, wspólnie się one uzupełniały, wspól­
nie na siebie oddziaływały. Powstały bowiem 
w jednakowych warunkach, w obliczu jednego 
prze<:iwnika tworzyły -się we wspólnej walce. 
Młodzież nasza była świadoma, że walka była 
wspólna i wspólnego mieliśmy przeciwnika. 
Dowodem tej świa<lomości było wspólne wy­
danie deklaracji praw młodego pokolenia pod· 
pisanej przez „Wiciarzy"", OM TUR-<0wców i 

Trzeba, aby młodzież sama budowała ten 
dom - śymbol naszej jedności. Dlatego trzeba 
lta kołach, podczas akademii i innych uroczy­
Gtości przeprowadzić zbiórkę na ten cel, a 
wreszcie t~zeba wziąć jak najaktywniejszy u­
dział w czwartkowej zbiórce ulicznej. Wierzy­
my, że młodzież i to Utdanie wypełni jak naj­
lepiej. 

będziemy s:ły d'J realizacji szczęścia lud:z:k'. ego. mą reakcią. 
Zamykając okres działalności naszych związ Wnoszą „Wiciarze"' 

ków młodzieżowych mamy pełną świadomość, ce z obszarnictwem i 

młQdzież komuni-styczną w roku 1936. Nie jest 
swój radykalizm w wal więc dla nas nowością jednoczenie swych wy· 
kapitalizmem na prze- siłków. 

Młodzież łódzka pr%ed Kongresem Z;ednec~en'!owvm 
Dzień 22 lipca, czwarta rocznica. powstania 

P.K.W.N. ma specjalne znaczenie dla młodzie­
ży polskiej i całego narodu. W dniu tym mło­
dzięż po1ska jednoczy się w jedną. organi:i:.ację 
- Związek młodzieży Polskiej. Dzień ten jest 
d;niem radości i zwycięstwa młodzieży polskiej­
Młodzież polska jednoczy 11ię na płaszczyźnie 
głębokiego patriotyzmu dla Ludowej Ojczyzny, 
jednoczy się w celu wzięcia jak najbardziej 
masowego udziału w budownictwie Polski Lu­
dowej. Nacze-lnym hasłem na~zego Kongresu 
i Zlotu jest „Zjednoczeni budujemy radosną. 
przyszłość". Młodzież polska zorganizowana w 
jednej, jednolitej ideologicznie organizacji jest 
gwarancją. wspólnego marszu z całym narodem 
ku lepszej przyszłości. Drogę do jedności od­
była każda z naszych organizacji w swoim 
własnym, wewnętrznym procesie, rozwijając 
własne najlepsze tradycje. 

W najcenniejszych tradycjach Z.W.M., 
„Wici" zawiera się to, że był tam głęboki 
nurt chłopskiego radykalizmu, który dążył do 
zacieśnienia sojuszu z klasą. robotniczą. w wal 
ce o wspólną. sprawę. Był tam głęboki nurt 
walki przeciwko separatyzmowi, o wyprowa­

niczej i chłopskiej oraz z innymi organizacjami 
uczniowskimi i studenckimi. 

're cenne, jednościowe tradycje, jakie po­
siada w swej historii każrla z naszych organi· 
zaeji, znalazły nowe możliwości rozwoju w 
Polsce Ludowej. W warunk11ch demokracji lu­
dowej szybciej wyzwoliliśmy się z balastu sta 
r.vch, przeżytych koncepcji, łatwiej dostrzegli­
śmy wsteczne role elementów prawicowych, 
które hamowały nasze dążenie do jedności. 

Zjednoczona organizacja jest zwycięstwem 
wszystkich organiza~ji Tl).łodzieżowych i całej 
młodzież.v polskiej. W Związku Mło<lztezy l'ot­
skiej będziemy brać aktywny udział w odbu­
dowie kraju, będziemy walczyć o masowy u­
dział młodzieży polskiej w pracy nad odbudo­
wą na~zej Ludowej Ojczyzny. 

Młodzież robotniczej I,odzi docenia zna· 

czenie jedności i znaczenie t:v~h zadań, jakie 
postawi przed nami Zwią7.ek Młodzieży Pol­
skiej. Wykazaliśmy to już nie jednokrotnie. 
WJ.kazaliśmy to, inicjują11 wyścig prac;v i kur­
sy przygotowawcze na W;vż~ze Uczelnie. Wy­
kazaliśmy to w codziennej, żmudnej walec o ja· 
kość i wydajnoś~ prod11kcji w f.abryk::tch i o. 
zmianę ps~rchiki młodzieży w szkołach. Dlatego 
też dziś z radością. powitamy uchwałę mówią­
cą o zjednoczeniu i z pełną oilpowiedzialnośdą 
zadań, jakie przed nami Z.M.P. postawi. Do 
realizacji tych zadań przy~tąpimy natychmiast 
po Kongresie i bęrlziem;v <J,ążyć do tego, ahy 
stać się jedną z przodują.cych organizacji wo· 
jewódzkich Z.M.P. w kraju. 

Tadeusz Wojciechowski 
wiceprzewodniczę.cy 

Łódzkiego Komitetu Jedno§ci 

"ierunek H'roclaw ! 

Jedziemy na z lol 
dzenie młodzieży r.hłopskiej z zamkniętych Jesteśmy już po wszystkich dzielnicowych' rządzeniom odpowiednich zwierzchników, któ­
opłotków wsi do czynnego udziału w życiu i odp~awach zlotowiczów. Jutro odbędzie się rymi są obecnie Komendanci Dzielnic, podczas 
sprawach całego obozu demokracji„ ostatnia odprawa centralna, a w środę, o godz./ podróży komendanci wagonów, a na Zlocie 

Najcenniejsze tradycje OM TUR to trady- 7-ej zbieramy się na uL Towarowej kolo Dwor komendanci namiotu lub grupy. 
cje jednolitego frontu, które potrafiły prze- ca Łódź-Kalisko 1 wyjeżdżamy. Oto ostatnie in Po przybyciu do Wrocławia zostaniemy za­
ciwstawić się próbom zastra~zenia młodzieży formacje, jakich udzielił nam łódzki kamen- kwaterowani w miasteczku zlotowym, które 
OM TUR-owej przez prawicowych przywódców. dant Zlotu, koL Miroński: j~t już przygotowane. Program Zlotu będz1e 
nie ulękły się prześladowania i rozwiązania - O znaczeniu Zlotu pisała już wielokrot- na!;tępujący: 22-go: pobudka o 6-ej rano. Po 
organizacji w 1936 roku, lecz kontynuowaly nie „Trybuna"" i mówiliśmy o tym na odpra- umyciu się. śniadaniu i uporządkowaniu mia­
nurt jednościowy, zwalczają.e wpływ elementów wach oraz zebraniach. Niepotrzebne byłobv po steczka wszyscy udają się na manifestację. 

·prawicowych i rozbijackirb w swofoh szeregach. wtarzać to raz jeszcze. Wszyscy zdają s'lbie Tam nastąpią przemówienia dostojników pań-
Najcenniejsza tradye.ia Z.W.M. - to dąże- sprawę z tego, że Zlot stanie się wielką man·i· E\twowych i kierownictwa nowowybranej orga­

nia do utworzenia wspólnego, bojowego frontu festacją solidarności z uchwałami Kongresu, nizacji. Po przemówieniach wymarsz do defi­
młodzieży demokratycznej w walce przeciwko manifestacją woli młodego pokolenia budowy lady. Po ohiedz;e na Stadionie Olimpijskim o­
olmpantowi niemieckiemu, to dążenie do jed· Polski Ludowe;. Chciałbym powtórzyć tylko qlarlać hędziemv poka1v qfmnastyczne i mecz 
nośd młodzieży w służbie dla Polski po wyzwo· kilki! wsk;izówek praktycznych. Przede wszy- piłki nożnej między młodzieżą Polski a Cze­
le11iu kraju, dą.żenie, kt.Sre znalazło · wyraz w stkim najważniejszą sprawą · jest dyscyplina, chosłowacją. Po "lilW'ldach 5portowych wielkie 
statucie Z.W.M., gdzie zjednoczenie ruchu mło- której należy bezwzględnie przestrzegać. Dy- widowisko teatrnlne . kolacja i z.abawa ludowa. 
dzieżowego określone jest jako jeden z celów scyplina ta musi wypływać z na-szej św:ado- Cisza nocna obow : ązywać będzie od godz. 24 
organizacji. mości tego, że od naszego zachowania właśnie do 7-Pj rano. W dniu 23 /ipca jest przewidzia· 

Również w Związku !flodzieży Demokra- zależeć będzie w dużej mierze porządek na ny cały szereg atrakcji i widowi-ska. Również 
tycznej cenne są te tradycje, które wyraziły Zlocie i sprawne funkcjonowanie jego aparatu. i młodzież Łodzi wystąpi ze swym .programem. 
eię w dążeniu ZMD do połączenia swych wy- Jeżeli chcemy, aby Zlot wypadł jak najlepiej, Wyjeżdżają z na-szeqo mia-sta następujące ze­
silków !: szerokimi maRami młodzieży robot· I mus:mv bezwzqlędnie podporządkować się za- spały: balety PZPJG Nr 8 i Ośrodka Konfek· 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 1111111111111111111111111111111111111111111w11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 cvjneqo Nr 2.1 zespół recvtacyjny Ośrodka 

Bacz.ność. 
• I S1kol1rnia Metaloweqo or11z chór i orkiestra. Z 

m. alurzys' Cl • woicwrjdztwa lódzkipqo jpd1ip ze!l]:'IÓI TTniwer­
sytPtu Ludnwea'l z Brnssa. Atn1kcji hęrlzie nil 

W celu umożliwienia maturzystom pacho- , hotników i chłopów (wykazać się zaświad­
dzenia robotniczo-cbłopskieE?"o w dostanin r.zeniem Rady Zakładowej lub zaświadcze­
się na pierwszy rok studiów Wyższvr>r niem Urzędu Gminnego z zaznaczeniem ilo­
U czelni, Srodowiskowy Komitet J ednoSci ';ci ha.). w kwalifikacii uwzględniać się bę 
Demokratycznej orgariizuie b~o:nł„tny Kun· <łzie zasługi kandvdflta w pracy snnlpcznf'" 
Przede~z::i.minflcyiny, którv odbędzie się w i w walce 7. okupantem (odpowiednie za-
dnia od 9 - 31 sierpnia rb. §wiadczenia). 

Zapisy przyjmuje codziennie Sekretariat Program kur~u. ściśle będzie przystoso-
mieszczący się przy ul. Piotrkowskiej 48 w wany do egzammow konkursowych. 
lokalu Komitetu Jedności Dl'!tnokratyczrif'.; Powiatowy Komitet Jedności i Powiato­
w godz. od 16.00 _ 19.00 do dnia 1-go we Zarządy Organizacji I-Jeowo-Wycho·. 
siernnia br. """""ZV"h ud?ielaia infl'Jr>;iac.ii. 

WARUNKT PRZYJĘ:CIA: Swis:ideM:w" K~·estionariusze werbunko~ wydają Po-
maturalne, pierwszeństwo mają dzieci ro- wiatowe Komitety Jedności. 

oewno wiple. Każde z województw wzięło so­
bie 1.a punkt honoru, aby przygotować jak naj· 
lepiej wybrane co najlepsze zespoły. Prócz wi-
dowisk przewidziane jest również zwiedzenie 
Wvstawy Ziem Odzyskanych. 

- Przvnomniicie iei<~C:1P - mówi kol. Mi­
roński, o jntrzej~zej orlprawie, która orlhędzie 
się w lokalu Wo iewódzkiei Szkoły Organiza­
cyjni>j ZWM. uL Wileńska 37 o godz. 10-ej ra­
no. Trzeba. abv wszyscy na niej byli obecni. 
Otrzvmaią tam o"tateczr,e instrukcje. Kto n.ie 
orzv ·dzie. nie po\Pclz:e na Zlot. 

f"~f'łniamv prośbę kol Mi rońskie~o. ale 
w:~rzvmy. ie i est ona racze i zbędna. Młodzież 
Łodzi zda ie sohie sorawę z waqj Zlotu i na 
oewno wszv-scv orzyjdą na odprawę, a na Zlo­
cie zarepPezentują godnie na-sze mia.,;to. 

Przedstawiciele siedemnastotysięcznej gro­
mady ZWM-0wców, szesnastu ty-sięcy „Wicia­
rzy'', sześciu tysięcy OM TUR-owców, pięćset 
ZMD województwa ló ·?kiego jadąc na Kon­
gres i Zlot do Wrocławia reprezentować będą 
wy-siłki i pracę, którą dokonano wysiłkiem 
młodzieży wsi i miast. Domy ludowe i biblio­
teki, Uniwersytety Ludowe i Uniwersytety Ro­
botn'.cze, odbudowujące się w-sie i miasta, nQ­
we drogi, zainicjowany . wyścig pracy młodzie­
żowej w fabrykach i na roli to wiano, któr 
rado~cią możemy dołob'.ć do skarbca młodi 
ży hlej l'olski. 

Slojąc w przedednm jedheJ organizacji mło 
dzieżowej, mając poważny dorobek przeszło­
ści, błędem byłoby upajać się tylko tym, co 
zrobiono w dnia-eh przeszłych, cofać się ciągle 
do tvch dni. Zycie stawia przed nami nowe za 
dan:e, my musimy je podejmować, musimy 
stwdrzać nowe zadania życiu. Trwanie w tra· 
dycjech jest oz11aką martwoty. 

Dobrym tradycjom należy się cześć. Teraź­
niejszości należy się praca tworząca przy­
szłość. Przeszłość przekazuje teraźniejszości 
doświadczenie i zdobycze, a na nich buduje 
$ię gmach takim.: metodami i o takich kształ­
tach, które będą najlepsze dla nowych czasów 
i nowych ludzi, dla ludzi, którzy trwają w cią· 
głym doskonalemu się. 

Żyjemy w czasach rewolucji społecznej, 
która jesz.cze trwa. Udział młodzieży w każ­
dej rewolucji jest dominujący. Trzeba nam wi­
dzieć zadania, jakie stawia przed nami nowy 
etap rewolucji. Gruntowna przebudowa ustro­
ju rolnego oparta na dostosowaniu do istnie­
jącego układu sił technicznych, go1;podarczych 
i politycznych, reorganizacja aparatu wymia· 
ny, dalszy wzmożony proces indu-strializacji 
Polski. Przyśpieszenie odbudowy gospodarczej 
i kulturalnej, n!eustająca walka z pozo-stało· 
ściami u-strojowymi przeszłych czasów - oto 
zadania wymagające naszych sił. Tym zada· 
niom będzie służył ZMP. 

Jesteśmy pokoleniem przyszłości, dlatego 
nie obojętna nam jest postawa przyszłych po­
koleń, wkładać będziemy wszystkie siły, by 
młode· pokolenie miało zapewniony sza.roki do 
stęp do skarbnicy wiedzy, szkół, bibliotek i o­
środków kulturalnych. Stać będziemy na stra· 
ży metod wychowania młodego pokolenia. 
Musi być ono pokoleniem czynu i wiary w 
wielkość człowieka, w jego wszechstronne mo 
żliwości. Nie ~zwolimy, by młodzież była kar 
miona jadem zgnilizny wstecznictwa obojętne 
z czyich ust i z jakiego miejsca będzie on pły­
nąć. Zacieśn:my więzy przyjaźni z całą mło­
dzieżą pracu iącą świata. Podamy sob .e spraco­
wane dłonie, a splotem tych dloni zgniecjemy 
konają<'."ą w drgawkach konwul!;ji hydrę kapi· 
tali7mu wyciągającą 6Zl'ony po nowe soki ży­
wotne dla swego życia poprzez wojnę. 

„Wiciarze", ZWM-owcy. OM TUR-owcy J 
ZMD-owcy, za kilka dni ZMP-owcy! Przyszłość 
ięst nasza. Zbudujemy iq wspaniałą, ieśli tyl­
ko przy lei budowie bedzie nam przyświeca} 
ceł ~zczęścia dla wszystkich ludzi pracy. ieśll 
budować ją będziemy w zqodzie. ;eś/i oceniać 
się będziemy nie pod kqtem dotychczasowych 
znaczków organizacyjnych, ale pod kątem vrzy 
dalności I ofiarności w pracy. iP.ś/f miernikiem 
warl0ści lf'i pracy będzie przydatno.~ć społe<'Z· 
na człowieka. 

Starzec Feliks 
Przewodniczący 

Wojewódzkieoo Komitetu Jedno§d 
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Kronika Piotr·~owa „Roki starościńskie" w Bełchatowie 

KOMU WINSZUJEMY 
Sobota, 17 lipca 194.8 r. 
Dziś: Bogdana 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Urząd Bezpiec-.!eństwa Publiczn. 10-49 
Powiatowa Komenda MO. - 13-14 
Miejski Komisariat MO - 10·41 
Straż Pożarna - 10-72 
UbezpiecBlnia Społeczna - 11-13 
Szpital św. Trójcy - 10-70 

DYŻURY LEKARSKIE 
Pogotowie lekarskie - nocne telefony 
11 - 13 od 21 - 7 rano. 

W niedzielę i święta dyżur dzienny 
w szpltalu św. Trójcy. 

Redakcja i Administracja 
„Głosu Piotrkowskiego" 

Piotrków Trybunalski, ul. Sfowackłego 
nr 26. Telefon 15·40 

Administracja czynna od godz, 8 do 
godz. 16, w soboty od godz. 8 do 13. 
W soboty od godziny 9-ej do 13-0j. 

·Konto czekowe redakcji „Głosu Piotr­
kowskiego": Komunalna Kasa Osz­
czędnośc:i. w Piotrkowie nr 425. 

.Shierniewice 

Corocznym zwyczajem staro3ta powiato- nostaj w otoczeniu inąpektora z Wydziału 
wy udaje się w oznacZ')nym tcrminb do Pqwiatowego, pełnomocnika do spraw po­
poszczególnych gmin w pov.rieciJ celem bez datku gruntowego, delegata Urzędu Skar­
pośrednie_go nawiązania kontakt!! z li...dno- bowego i kilku referentów udali się na „ro­
ścią wiejską. Ci wszy::::y. którzy r..h mogą ki starościńskie" do Bełchatowa. 
osobiścb przybyć do Piotrkowu cekm za- W dniu tym zgromadziła się duża liczba 
łatwienia ioi..maitych s·:10ich spr:H1 uaJą okolicznych gospodarzy czekając na załat­
wtedy rr.eż.„1ość omówić je ze s!.iro~lą M.1 wienie ·swoich spraw osobiście z pierwszym 
micJS•cll . w ~wojej grr.inie. gospodarzem powiatu. 

Onegdaj starosta powiatowy tow. Gro- I Wielu przybyłych g?s;>odarzy wystąpiło 

Przed świętem Odrodzenia 
We wtorek, dnia 13 bm. w gmachu cji na rzecz demokracji ludowej .i całko­

Starostwa Powiatowego odbyło · s~ ze- witej jedności. ruchu robotniczego. W 
branie przedstilwicieli · organizacji, insty- przeddzień · Swięta odbędzie się cap-­
tucji społecznych oraz społeczeństwa strzyk orkiestry kolejowej i hutniczej. 
celem wybrania Komitetu Obchodu Swię- Na- drugi dzień t. j. w dniu 22 lipca od­
ta Odrodzenia. będzie się· w naszym mieście wiele im-

W skład Komitetu weszli ob. ob.: Pabi- prez o charakterze rozrywkowym,' jak: 
siak, Budzanowski, Janiszewski - jako tańce na placach, zabawy ludowe, kon­
Prezydium. Do Komisji Propagandowej certy, kino a nawet widowiska na otwar­
ob. ob.: · Borszewski, Litwin, Mintela. Do tym powietrzu. Miłośnicy sportu będą 
Komisji Organizacyjnej: Szafraniec, mieli możność oglądania wiciu imprez 
Stawski, Knieja. Do Komisji Finansowej całkov; ' ie bezpłatni0 na boisku m.iej­
ob. ob.: Niewiadomska, Charliński. Przy- skim i .,Concordii". W dniu 22 lipca !\ie 
bylski. . przewiduje się żadnych [}Ochodów czy 

Tegoroczne Swięto będzie miało cha-\ też defilady. 
rakter powszechnej i radosnej manifcsta 

Uwaga, gospodarze i dozorcyl 
Już za kilka dni Piotrków wraz z ~a­

łym krajem obchodzić będzie uroczyście 
Swięto Odrodzenia. W związku z tym 
należy już dzisiaj obejrzeć posiadane 
,,chorągwie" czy flagi państwowe celem 
doprowadzenia ich do należytego wy­
glądu. Zdarza się bowiem niej~cinokrot­
nie, że podczas świąt narodowych na nie­
których domach widać stare i podarte 
flagi pa6stwowe. Dziś nie może to już 
mieć miejsca. Gospodarze winni pa,rnię-

tać o tym, że wywieszenie starej, brud­
nej i zniszczonej flagi, źle świadczy o 
nich samych, a także będzie karane. 

Dozorcy domów opuszczonych lub po­
niemieckich winni zwrócić się zawczasu 
clo swoich <:dministratorów celem zaku­
pienia nowych flag lub doprowadzeni.a 
do należytego wyglądu starych. 

Komitet Obchodu 
Swięta Odrod_ienia i Jedności 

w doju 22 lipca 

narzQdzr rolDiczych Wystawa maszyn • 
I 

Z inicjatywy Okręgowego Oddziału Cen­
trali Rolniczej Spółdzielni „Samopomoc 
C~łopska" w f,odzi przy- współoracv Po­
~atowego Związku Gmmnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" w Skierniewicach 
odbyła się w Skierniewicach wystawa ma­
szyn i narzędzi rolniczych. Otwarcia wy­
stawy dokonał wic~starosta p')W. Ski .•rni~ 
wickiego ob. Plaskota. 

Zademonstrowano pełny asortyment ma 
szyn i narzędzi przemysłu państwowego, 
spółdzielczego i prywatnego, znajdujących 
zastosowanie w rolnictwie. Obok najprost­
szych: pługów bron i kultywatorów widzie 
Eśmy siewniki, żniwiarki, traktory i młoc 
karnie czyszc~ące. 

Na podium zrobionym z ziemi, do które 
go prowadziło kilka stopni, a zajmującym 
prawie połowę rozległego placu, ustawio 
no eksponaty w symetrycznych rzędach. 

Maszyny ustawione były w kolejności, 
jakiej wymagają . wykonywane roboty w 
polu i stodole: od uprawy do siewu, a na­
stęJ?nie ·poprzez pielęgnację roślin do sprzę 
tu 1 omłotu, wreszcie do ostatecznego przy 
gotowania plonu do użytku, względnie do 
13przedaży, jako towaru. 

Przed każdym wystawionym przedmio­
tem widniała tabliczka zawierająca nazwę, 
przeznaczenie i zwięzły opis techniczny. In 
formacji i wyjaśnień udzielało kilka osób 
z pośród personelu spółdzielni. Motor spa­
linowy z młocarnią oraz dwa tral:tory były:. 
uruc~'lmiane, aby zwiedzający mogli za­
p<>zn"ł.ć się naocznie z ich pracą· Obok trak 
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Rządek! 

toru z pługiem trzyskibowym znajdowała 
się ·wielka plansza, przedstawiająca ora­
cza 11 pługiem i koniem dla podkreślenia 
różnicy wysiłku i sprawności między ko­
niem mechanicznym, a człowiekiem i zwie 
rzęciem p1·zy wykonaniu tej samej pracy. 
Główną atrakrją wystawy było samo­

chodowe pogotowie techniczne dla obsłu&'i 
ośrodków .maszynowych i indywidualnycn 
gospodarzy. W razie uszkodzenia maszyny 
podczas pracy, wezwane telefonicznie, czy 
przez posłańca, pogotowie wysyła samo­
chód z mechanikiem, wyposażony w nie­
zbędne narzędzia i „leczy chorego". Obok 
kompletu narzędzi drobnych widzimy mo­
torek benzynowy. wiertarkę i SJ?aw~rkę. · 
Poważniejsze naprawy uskutecznia się w 
warsztatach mechanicznych Powiatowego 

Związku Gminnych Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska". które oprócz reparacji zaj 
mują się budową niektórych maszyn i na­
rzędzi rolniczych. Szczególn~ uwagę zwra 
en.ją młocarnie, czyszczące, wialnie i brony 
sprężynowe własnej produkcji, a na czoło 
wyrobów wysuwa się siewnik do nawozów 
sztucznych. Pomysłowa konstrukcja siew­
nika jest niewątpliwie postępem w zakr~ 
sic budowy maszyn rolniczych i niewątph 
wie wzbudzi zaiiiteresowanie rolników i 
spółdzielni rozprowadzających. Rzetel!1Y 
wysiłe~: P..._Z.G.S. maiący na celu podnie­
sienie dobrobytu wsi przez właściwą me­
chanizac.ię robót dotyrhczas wykonywanyc~ 
ręcznie lub przy użyciu zwierząt, niewątph 
wie da w najbliższej przyszłości pomyslne 
rezultaty. B.S· 

Niemiłe przyjęcie cyrkowców 
Onegdaj przybył do Piotrkowa cyrk kowcy: Otóż już w dniu pierwszego wystę­

Swiątkowskich, który rozbił swe namioty pu usłużni do pomocy: chłopcy miejscowi 
na placu Niepodległości. Dla wszystkich skradli im walizy z kostiumami niezbędny­
naszych mieszkańców .była to nil.prawdę mi- mi do występów. Energiczne dochodzenie 
ła niespodzianka w okresie, gdy jedyną roz w tej sprawie prowadzi Wydział Sledczy 
rywkę codzienną stanowi spaąer oraz dusz- Milicji Obywatelskiej. · 
ne kino „Bałtyk". Niemiłe natomiast przy- W ostatniej chwi!.i dowiadujemy się, że 
jęcie mieli nasi goście przyjezdni - CYf- wywiadowcy są już na tropie złoczyńców. 

Chcę przejść! Zaraz - już gotowa! · 

o załatwienie sporów "Sąsiedzkich. rodzin­
nych, zażaleń i nal'7Jeka1i inna grupa prosi­
ła o pomoc w zelektryfikowaniu wsi. Im;i 
znów zebrali fundusze na założenie parku 
mas~nowego we wsi, a spółdzielnia opi::­
szale tę sprawę załatwia. 

We wszystkich przedstawionyeh przez 
interesantów sprawach starosta w .porozu­
mieniu z odpowiednimi referentami wydaje 
odrazu decyzje załatwienia luli wskazówki 
co do dals,ego postępowania. Zdarzały się 
sprawy, których zafatwienie wymagało na­
prawdę zdolności krasomówczych. Np. ro­
snąca na granicy dwóch pól grusza prze­
chyliła się na jedną stronę - kto więc ma 
prawo zbjerać z niej owoce? Jeden tylko z 
gospodarzy1 czy nadal obaj? 
Duża ilosć spraw dotyczyła przydziałów 

drzewa :1a odbudowę gospodarstw. Pierw­
szeństw? mieli ci. których · gospodarstwa 
były zmszczone lub otrzymali ziemię z re­
formy rolnej bez zabudowań. Z pośród wie 
lu sprar1 istotnie ważnych dla wf.i - to, 
spra~a zby.t skomplikowanej sprzedaży na 
rzędz1 rolmczych na raty. Ogromna ilość 
kwitów, zobowiąza1i, zaświadczeń itp. nie­
zbędna przy powyższych transakc~< ch znie­
c~ęca rolników d<? zakupu narzw::l.7j w pla­
cowkach Centrali Handlowej Prz ::mysłu 
Metalowego. Sprawa powyższa v·inna być 
.ir'~ naj' :ybciei uregulowana w i inię do­
bra wsi i .nrzemysłu. 
Urzędowanie w terenie zbliż1. wieś do 

w~adz .P~ńst~~owych oraz po::wnla · na su­
~1enmeJsze i dokładne regulov·ap ie wszyst 
kich problemów wiejskich. 

Z miasta i l pot1iatu 
AUTO - POGOTOWIE DLA STRAŻY 

W najbliższych dniach Straż Ognio­
wa w Piotrkowie otrzyma nowy samo­
chód wyposażony kompletnie \v urzą­
dz~~ia. straża~kie. Prócz tego Zarząd 
M1e3sk1 zakupił dla Straży duże ilości 
węża. 

ZAKUP BARAKOW . 
~Vydział Techniczny_ Zarządu Miej­

sI:1ego wysłał fachowcow celem zakupie 
ma nowoczesnych baraków mieszkal­
nych na urządzenie szkoły przy ul. Da· 
szyńskiego . 

DOTACJE 
· Minfster$two OJbudowy przy7.~alo-Za· 
rządowi Miejskiemu 300, tysięcy . zło­
tych na r_emont nieruchomości samorzą· 
dowych. 

--~ 

SP prac uje w powiecie 
yy obecnej ?hwili pracuje w ramach trzy­

dmO\yek „Słu~y Polsce" na terenie pawia.i 
tu p10trkowskiego około tysiąc młodocia­
n~ch chłopców. Zatrudnieni są oni przy 
wszelkiego rodzaju pracach drogowych po 
5 godzin <iciennie. Inne znów O'rupy pracu­
ją nad "".Ykończeni~m boisk sp~rtowych w 
poszcz~golnych gmma~h. Z ogolncj sumy 
15 yroJekt_o~a~y~h boisk, do dzisiaj wy­
konczono JUZ p1ęc. 

. J 
I' 

ZNISZCZENIE SCIEżEK i DRóG GOR ... 
SKICH w TATRACH I BESKIDACH. 

Powodzie jakie nawiedziły nasze góry, 
wskutek trzydniowej ulewy w czerwcu, wy~ 
rządziły S'lkody w drogach leśnych i gór.o 
skich, zrywając szereg kładek i mostów: 
oraz niszcząc nie tylko ścieżki górskie, lecz 
również . i drogi jezdne~ Niektóre schroni„ 
ska, jak np. w Roztoce w Tatrach, były, 
przez zerwanie mostów odcięte od świata, 
a są jeszcze niektóre wsie w górach, do 
których drogi zosialy całkowicie zmyte, 
jak np. Sromowce Niżne w Pieninach u stóp 
Trzech Koron. Odbudowa ścieżek i kładek 
turystyc7..nych wyma~a poważnych fundu­
duszów, wobec tego pł'lstanowiono nie prze 
prowadzać żadnych inwestycji w zakresił! 
budowy nowych ście:lek, ale ograniczvć się 
do budowy tego, co zniszczyła powódz. 

SUROWCJ,!: DLA PRZEMYSŁU 
SKORZANEGO . 

Do portu gdyńskiego wpływa coraz więcej 
statków z surowcami dla polskiego przemy· 
slu skórzanego. O.•tal:nio wpłynęły do tego 
portu szwedzkie &tatki „Tsolda", „Astrid' i 
, Baltia" przywożąc 2<17 ton ekshaktu dębo­
wego, skladnilta niezbędnego do garbowania. 
skóry. 

OGRÓD BOTANICZNY W LUBLINIE 
Wydział Rolny Uniwersytetu M.C.S. w 

Lublinie, w porozumieniu z władzami wojo 
wódzkimi opracował projekt . założenia 
Ogrodu Botanicznego na terenie przyszłe­
go miasteczl~a uniwersyteckiego. 
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Dział oaloszeó1 ul. Piot.rkC1wak1 55.. tal. lU-50 Konto PKO YU.1505. Zak.ł. G'aL R. S. W, _Prasa". AdmlnlstracJa we prr_vjmuje od_powJP!Walnośct la tennlnoWT dtult oałosie6. 
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TEATRY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu i;emontu w mlesfącm lipcu te­
a.tr nieczynny. SOrdO~nie bąd.ziemy Was witać! ~h~.;;~;· 

Przed og61nopolskimi igrzyskami Olimp1jskfch TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu Upc11 nieC'JYDDY. 

Teatr „BAGATELA• Piotrkowska H. sportowymi włókniarzy 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej ltoniec 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludw;ka 
Verneuill'a pt. · 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 

reATR KOMEDn MUZYCZNEJ „lt.JTNIA" 
Piotrkowska 243 

R ekordy, .rekordy! Rekordomania opanowa­
. la dz:siaj z wyjątkiem ZSRR, gdzie na wy 

chowanie fizvczne i sport patrzy się innym 
okiem, niemal cały świat. Sport staja się w 
Ameryce i w części Europy źródłem dochodu 
nierobów ,j „interesem" dla różnych kombina­
torów (tak zwanych ,,menagerów", rekrutują­
cych się często ze sfer przestępczych, jak to 
ma m iej6Ce w USA) i z.atraoa ooraz bardziej 

Dziś l codz. o godz. 19,15 ,.ROSE-MARTE" swe piękne cechy walk.i nie o wynik.i, a o tę­
romantyczna operetka w '1 obrazach - I żyznę i zdrowie młodzieży. 
~to He1bacba Ud'Zial b!e.rze 60 osób. - Chór: „Rekordomania" zaraziła również i nas. Te 
- "11\et - Orkiestra. Bilety wcześniej do na- I !lumy widzów , które zalewają często nasze 
bycia w Spółdztelm Artystów - Pl.astyków - , stadiony; w większości swej przychodzą na 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie i impre·zy sportowe nie dla samego sportu, a 
teatru. W niedzielę kasa teatru aynna od dla „. silnych w.rażeń .i emocji. Decydującl'.m 
gridz. tt. czynnikiem jest tutaj wynik i tylko. wym~. 

Mamy w tej chwili na myśli ztbliżające s ę 
Ogólnopolskie Igrzyska Sportowe Włókniarzy ! 
Atrakcyjność ich tkwić: będz.ie nie w wyni- , 
kach, ale w czymś innym, w tym, że będzie to 
wielka rewi·a naszych sH i nowego narybku, 
pozyskanego przez włókniarzy dla naszego· 
sportu. Bo włókniarze trzeba stwi-erdzić obiek-' 
tywrue - w kierunku umasowienia sportu pra 
cują bardzo .intensywnie ~ osiągają coraz lep­
sze rezultaty. Dzięki nim setki młodzieży, dla 
której przed wojną wychowanie fizy.:zne i 
sport były właściw.: e czymś nieosiągdinym, 
- dzi.siaj w pełni korzysta z ich dob10-
dziejstw. 

los Ange!os 1932. 
• 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA I Im w,i ęcej. brutalności„ c.zY . fauli na boq.sku· p:I 
ul. Daszyńskiego 34. . I k11rski.m, czy IJO~autó"'.' na ringu.' tym 1~"\'reza 

Dz·~ d k M 
1
·
1 

A d dla ni.ektórych iest c01ekawsza l bardzie) „u-
ls o go z. 19,15 sztu a axwe n erso- dana" . 

na JOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną Elcble · . . . • " · · · s 1 Z zwyrodnieniem tym nalezy walczyć, ale w rowną w roli tytułowej. Urlz1ał btorą: tar - . . l . b N. · y bagateli'zować 

Te mł-0de szeregi włókniarzy, które przede­
filują przed nami w niedvielfl' dnia 25 bm. :'la 
stadionie ŁKS-u, napawać nas będą dumą, 
gdyż będą żywym dowodem, iż os:ągnęliśmy 
dzięki Związkom Zawodowym to, że sport i 
wych0wanie fizyczne przestały być w~eszcie 
rcuywką tylko dla niektórych sfe.r a stały· s:ę 
i stawać się będą w przyszłości (wiu1ymv w 
to głęboko) już nie rozrywką, a potrwbą dla 
ki!żdego ob~tela - toteż każdą · :mp~ezę 
Związków Zawodowych przyjmujemy 7 rado­
ścią, a każdy start w n.ich (nie wyn.k!) D{)WO­

p-:izyskanego zawodnika z-a sukces nie t:;iko 
Zw.ązków Zawodowych, ale sportu fl'l?ak: !.'go. 

K to z na-.; nie pamięta Los Angelos? Wspa· 
nialego zwyc-ięstwa Kusocińskiego w bie­

gu na 10.000 m.'? Było to w roku 1932 Drugi 
złoty medal zdobyła wówc:w.s dla Polski Sta· 
nisława Walasiewiczówna w biegu na 100 m. 

ł B · k. s · D • k. J D um1 e1ę ny sposo . •le mozem 
11 aw ugais 1, tamsław aczyns 1, erzy u .k . . k do'w b "e tylko decydui·ą • k. H l ' Gł k · c l G k wym ow 1 re or , o o,~ 

W lekkiej atletyce uzyskano wówczas na· 
szyns I, a I~~ USZ OWD'l zes a~ uze ' O poziomie naszego sportu, ale nie mo:!emy 
".'landa Jakubm~ka, !an11sz Jaroń, Mtchał ~e- również być zaślepi-eni i bagatelizować im­
lma, Adam, M1~ołaiew:skl, Tęde.usz Schmidt, orez masowych. w których specjalnych rev.:-e­
Ewa .szum.anska ~ Ludwik Tatarski. . lacyjnych wyników, czy rekordów spodz1e-

stępujące wyniki: 
100 m. E. Tolan (USA) - 10,3 
200 m. E. Tola.n (USA) - 21,2 
400 m. W. Carr (USA) -. 46,2 

Rezyserta Erwma Axera, kompo'ZycJa pla- wać się nie możemy. 
styczna Otto Axera. 

800 m. T. Hampson (Anglia) - 1 :49,8 
1.500 m. L. Beccali (Włochy) - 3:51,2 
5.000 m. L. Lehtinen (Finlandia) - 14:30 Kasa czynna od 12-ej, tP.1. 123-02. 

Letni teatr „OSA", ul: Zachqdnla 43. tf!l. 140-09 
, Dziś .., godz. 19,45 ,,W OGRODZIE PRZY 
POGODZIE''. Ostatn'e dni. Wkrótce komedia 
muzyczna pt. ,.Rd'lkoszna dziewczyna" e: H. 
Makowską. W. Brzezińskm, T. Wołowskim i 
Wł. Kwaskowskim w rolach głównych. 

ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 
Teatr „Osa" przygotowuje jedną z najle?­

szych komedii muzy-:.znych świata, p. t.: „Roz­
koszna dziewczyna". 

Do obecnego wystawlen!a „Rozkosznej dziew 
C'lyny" w „Osie'', kierownictwo teatru zaanga 
żowalo szereg nowych wybitnyck sił aktor­
skich, które już odbywają próby pod reżyserią 
T. Wołowskiego. 

HINA 
ADRIA - Z powodu remontu, kino 'nieczyn­

ne. 
BAŁTYK - „P<>strach Mórz" 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 
BAJKA - ,,Gasnący Płomień" 

godz.. 17.30, 20. w niedz. 15. 
GDYNlA - Kino nieczynne - 11a czai! i-e­

mantu Program Ak!tualności przeaiesiono 
do kina „Hel''. 

HEL - Program aktualności kraj. 
Nr 21. 

HEL - „Konik Garbusek" 
MUZA - „Rodzina Artamonowych''. 
POLONIA - „Rosanna s1edm1u <eslężyców" 
: godz. 16, 18.30. 21, niedż. 13.30. 
PRZEDWIOSNIE - „Młodość Maksyma" 

goz. 18. w niedz. 16. 
JlOBOTNIK - „Casablanca". 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 15· 
ROMA - „Płomień Nowego Orleanu", goi~. 

18, 20; w niedz. 16. 
REKORD - „Wieczna Ewa'.', godz. 18,30, 20,30; 

w niedz. 16,30. 
STYLOWY - ,.Zagubione dni" 

15·30, 18, 20,30, w niedz. 13. 
~WIT - „Carrie kłamie" 

g'Jdz. 17,30, 20; w nieda:. t.&,30. 
TĘ}CZA - „Monsieur la Souris" 

godz. 16. 18.30, 21, w niedz. 13.30 
TATRY (w ogrodzie) - „Wakacje" 

godz. 17, 19; 21 ,w niedz. 15. 
WISŁA - ,,Meiorlia ser~". godz. 16, 18,30, 21; 

w nledz. 13,30. 
WŁÓKNIARZ - ,,Melodia Serc", god11:. 15,30, 

18, 20.30. w niedz. 13. 
WOLNOSC - „Postrach Mórz" 

godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 

Co usłyszymy przez 'rad 1

0 
Program na sobotę 17 lipca 1948 roku 

12,04 Dziennik; 12,25 „Nasz sprzymie­
rzenie{: w pieśni żołnierskiej"; 12,45 Porad 
J;tik dla wsi; 13,00 Muzyka obiadowa; 13,45 
Muzyka poważna; 14.30 (L) Z dzisiejszej 
prasy; 14.35 (L) Kwadrans pieśni cygań­
skich (płyty); 14.50 (L) Audycja dla dzie 
ci; 15.05 (Ł) Komunikaty; 15,50 (L) Arie 
operówe; 15.30 „Wyruszamy w świat" -
słuchowisko dla dzieci; 16.00 Dziennik 
16.30 Kwadrans lekkiej muzyki fortepian<> 
wej ;' 16,45 „Przy sobocie po robocie"; 
1g.oo ,.Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych" 
18,05 Muzyka lekka; 18,40 (Ł) „Antena 
na bakier"; 19.00 (Ł) - W przededniu po 
łączenia 4-ch organizacji ideow<>-wycho­
wawczych; 19.10 (Ł) Muzyka lekka i ta­
neczna (płyty): 19.25 (Ł) ,,Pięć minut po 
ezji": 19.30 „Emancypantki"; 19.45 „Z ży 
cia Związku Radzieckiego"; 20.10 „Wie· 
czór Mickiewiczowski"; 20.40 (Ł) Recital 
śpiewaczy absolwentki Państw. Wyż. Szk. 
Muz. w Łodzi - J. Dzikówny - sopran; 
21.00 Dziennik; 22.00 Muzyka t.aneczHa: 
22.45 (Ł) Koncert życzeń (cz. I), 22.58 
(L) Omówienie programu lokalnego na 
jutro; 23.00 Ostatnie wiadomości; 23.10 
Muzyka taneczna; 23.20 Pro~ram na jutro 
23.30 Muzvka taneczna: 24.00 (L) Kon­
cert żvczeń (cz. II) ; 0.29 (L) Zakończenie 
audycji i HY.JX1l'.I,· 

. To • I owo 
Łódzkie kl~by ligowe motocyklowe udają się 

w n°!edzielę na mistrzostwa. Tramwajarze star 
tować będą w Radomiu z Okęciem ii Ostro­
wią. Natomiast DKS zmforzy się w Krakowie 
z PKM-em i Gelańskim Klubem Motocyklo­
wym. 'Dziewiarze udają się z Krakowiiakiem, 
Muchą i Więck;iem. Do rezerwy przewidziany 
iest Cabański. Do pierwszego startu mu.szą 
bvć trzv maszvny. Następne -.;tarty odbywać 

z Lodzi 
mogą zawodnicy' na dwóch :mMzynaeli. Każ· 
dy bieg jes·t punktowany: za pierwis~ m1iejsce 
zawodnik otrzymuje trzy punkty, za drugi~ 2, 
a za trzecią lokatę - jeden punkt. 

Obeaiie toczą s·ię w okręgu łódzkim f.in-ało­
we rozgrywki piłkarskie o wejście do klasy) 
A. Najwoięcej szans posiada dotychczas Włók-' 
niarz ze Zgierza. W niedzielę kluby rozpoczę- i. 
łv druąa rundę snotkań. 

10.000 m. J. KUSOCIŃSKI (POLSKA) -
30:11,4 

110 ;pl. G. Sulin~ (USA) - 14,6 
400 pł. R. Tisdall (I.rlandia) - 51,8 . 
Kula L. Sexton (USA) - 16,05 
Oszczep M. Jaervinen. (Finlandia.) - 12,71 
Dysk J. Andel'SQon (USA) - 49,48 
Skok 'w dal E. L. Gordon (USA) - 7,6-4 
Skok wzwyż Me. Naughton (Kanada) - 1,97 
Tycz.ka W. Miller (USA) - 4:31,2 
Dziesięciobój J. Bausch (USA) - 7.396 pkt. 

Nieoczekiw2ne · zwycięs.two Kupczaka 
Krakowianin zwye:ęża Beka na trudnym torze helenowsk1m 

Wczorajsze wyścigi sprinterowskie w Hele­
nowie zgromadziły całą chyba Łódż kolarską, 
Doskonała obsada zawodów, a przede ~zyst­
kim zapowiedziany pojedynek Beka z. Kupcza­
kiem śdągnęły wszystkich. Organ.i?..a.torzy po-

···; 
•. , s:zli tym :re.ze.zn za 

głosem trybun i zde 
'" cydowali się przepro­

wadzić dwójkowe spo 
tkania finałowe, co 

••. spotkało się z ogól-

KUPCZAK 

• :. nym aplauzem publi­
czności. - Spotkanie 

,/: więc Beka z Kupcza-•·f k·iem nabrało posma­
.: . ku mecz.u. 

Wczorajszy pojedy­
nek tych kolarzy był 
bo da i najciekaW'6zym 
z tych wszystkich, któ 
re oglądaliśmy od eza 
sów mistrzostwa Pol­
sk·i w Krakowie w r. 
1946. Kupcz-a.k zabłys­
nął wczor-aj znów for­

mą mistrzowską. Jego końcówka była - co tu 
dużo mówić - porywająca. 

Bieg finałowy wyścigu sprtlnterow5k.i~ ro 
zegrano trzykrotnie. W pierwszym łatwe zwy 
cięstwo odniósł krakowianin, bijąc o długość 
Beka w cza-.;ie 14 sek. Drugi przyniósł zwy­
cięstwo łodzianinowi o ułamek kola w a.a· 
sie 13 sek.(!), trzeci w.reszcie zakończył się o· 
statecznym zwycięstwem tegorocznego nii­
strza Polski o dobre koło w czasie 13,2 sek. 

!2!:f:Ei ofic;alm; EOZB 

Komunikat Koła Instruktorów 
W dniu 20 bm. o godz. 18-ej w lokalu ŁOZB 

przy ul. P1otrkow-skiej 67 m. 6. odbędzie się 
Walne Zebranie nauczyoieli boksu z całego o­
kręgu. · 

Wzywa &ię następujących nauczyci-!li bok­
su: Nowak Eugeniusz. Cy.ran Józef, Grabor 
Wacław, Kowal-.;ki Bogdan, Brzęczek Józef, 
Pawlak Zygmunt, Pisarski Józef, Kraszewski 
Zygmunt, Idasiak Czesław, Kępa Jan, Maraw­
ski Tadeusz, Szejn Kazimierz, Lipiec Hen-yk, 
Rothok Szapsio, Kowalewski Stanisław, Poius 
Aleksander. i 
Z-c& przewodniczącego 
(-1 Garncarek Jó~ef 

3ek ·eta"'l 
(-} CeqlP/Rkf Zyg. 

W pierwszym biegu finałowym Bek ~araz I marażuje. Na 'prostej Kupczak jed:i:ie juz koło 
ze ste..rtu wz:iął ostre tempo i ~a.wet uciekł o w koło z łodzianinem i tak wpadają -w ostat· 
kilkanaooie metrów krakowianinowi. Po prze ni wiraż. Przy wyjściu na ostatnią prostą kra 
jechaniu jedn·ego okrążenia łod-z.ianin ni~po· kowia.n.in naciska mocniej i przechodz:i przed 
dziewanie ucieka pod bandę wypuszczając samą niemal taśmą ło<lzl-anina, bijąc go o ja, 
przed siebie swego rywala. Przed 200 metra- kieś dobre koło . 
mi Kupczak rozpoczyna finisz. Bek próbuje Sukces sympatycmlego krakowianina. lia:nre 
dojść, lecz nie udaje mu &ię i przegrywa pra zgromadzona publicz.ność przyjęła z nieklama­
wie o długość maszyny. ną radością. Mit;trz Polski, który do tej pory 

W drugim biegu Bek jest ostrożniejszy. Je- nie miał szczęścia do Łodzi :i regula.rni'e brał 
dz.ie tym razem na drugiej pozycji pilnujqc u- tu w skórę od Beka, wczoraj podbił publicz­
ważnie Kupczaka. Na przedo.statnim wirażu Io ność swą ambitną jazdą . 
dzianin rozpoczyna gwałtowny atak, spada jak Bek przyjął porażkę !Spokojnie t j-ak na 
jastrząb w dól J wychodz·i przed Kupczaka. Kra sportowca przystało przyznał, że Kupczak bły 
kowianin jednak n.ie daje z-a wygraną. Na o- snął wczoraj klasą dawno już u niego 111.Ie s:po 
statnim wi.raŻil.I zawiązuje z Bek.iem walkę tykaną. 
przy wyjściu n-a prostą dochodzi mu najpierw Urozmaicony program wczoraJS'ZY<:h wyścii­
do supo.rtu, a póżniej z każdym metrem coraz gów zakończono biegiem amerykańskim n.a 75 
bardziej się z. nim zrównuje. Na metę wpadł okrążeń toru, który pnyni&sł zwycięstwo do­
jednak jeszcze pierwszy Bek utrzymując mi- brZe j-adącej parze Gabrych - Bak, nad para­
nimalną przewagę - zaledwie o półtorej gu- mi warszawskimi ii jedną wrocławską. 
my, 
Wspaniała walka zawiązała się między ~- DzisieJ· sze imprezy 

mi w trzecim i ostatnim biegu. Ze startu wy-
ścig poprowadził Bek. Na przedostatnim wir-a­
żu. ale już niemal przy zejściu Kupczak de-

2 życia. AZS-u 
Zarząd AZS Łódż komunikuje, Że Obóz. Let­

ni AZS odbędzie się w Wisełce koło Między­
zdrojów od dnia 1 8. do 1. 9. br. Wszyscy za· 
kwalifikowan~ na wyjazd członkowie Związku 
powinni wpłacić należność za obóz najpóżn.iej 
do dnia 20 lipca br. 

X 

Akademicki Związek Sportowy w Łodzi pro 
wadzi naukę plywan4a dla studentów wszyst­
k·i<:h wyższych uczelni codziennie t>d godz. 
16-ej od dnia 14. 7. br. na pływalni Politech­
niki Łódzkiej przy ul. Gdańskiej 15.5. 

E.OMENJ;>A „SŁUŻBY POLSCE" DZIĘKUJE 
Za okazaną pomoc w organizowaniu poże. 

gr:;ania dla junaków .r-djeżdżaj<.cych do Bry­
g~d Młcidzieżowych „S. P.' Komend::i MiPi~k:i 

Bicie złym środkiem 
zalatwia·nia uraz 

PIŁKA NOZNA: boisko Tęczy, W~lczańska 
242, godz. 18-ta zawody towarzyskie: !P,<"Za -
Gw·azr'a . Zawody o mistrz06two klasy C: 90-
dz!na 18.30 boi-.;ko DKS: ZZK III - W.id'l.ew 
III. 

BOKS: sala przy ul. !Glińskiego 2, goch. 19 
zawody o moralny tytuł mi6trza kl. B okręgu 
łódzkiego: Victo.ria - Concordia II ~ Piotrko­
wa. 

Uwaga, amatorzy boksu I 
Zawody bokserskie „Conco·rdia" - „Victo­

ria", któ.re mialy się odbyć w sali „Vłctorii", 
odbędą. się w sobotę, dn. 17.7. 48 r. o godz. 
19-.ej w ogrodzie fabrycznym przy ul. Kiliń· 
5k.ieqo Nr 2. 

?owszechnej Organizacji „Służba Pol&-ce" 
składa serdeczne podziękowanie niżej wymie­
ruonym urzędom, organizacjom, instytucjom: 

Stefan Spyra po ukończeniu pracy w fabry- krócej". Spyra rzucił jedną paczkę i zaslania­
ce, mając w jednej ręce chleb, a w drugiej jąc się drugą. uciekł do świetlicy. Atakowany 
paczki z mąką deputatową, zamierzał wejść do ciągle przez Czarneckiego - Spyra schronił 
świetlicy w celu załatwienia o-.;obistej sprawy. się na wartownię. 

Prezydium M. R. N., Dyr. Okręg. P. K.P„ 
Dyr. Okręg. Polskieg<J Radia, Komendzie Miej 
sklej M. O., Dyr. Lasów Państwowych, SPołe­
czno-Obywatelskie~ Lidze Kobiet, Towarzy­
stwu Przyjaciół Żołnierza, PCK., Dyr. Pryw. 
Zrzeszenia Przem. Włókienniczego, Cechowi 
Rzeźników i Wędliniarzy, KluboWi. Sportowe­
mu „Metalowiec'. 

Korner dant Miejski 

Powszechnej Organizacji „Służba Polsce" 
(-) Kryszan por. Na korytarzu trącił niechcący. Bolesława CZ'ar· Epilog tego zajścia rozegrał się wczoraj 

neckiego, z którym od dłuższego czasu byli na rirzed Okręgowym Sądem Karnym. 
nieprzyjaznej stopie. GdT Spyra WTacał ze Sąd pod przewodnictwem sędziego Bialo­
świetlicy, ponownie natknął się na Cz.arnec· skórskiego był zdania. że do załatwiania oso­
kiego, który wówcz.as chwycił go jedną ręką bistych uraz należy znaleźć inną drogę, niż bi­
za 'gardło, a trzymając w drugiej toporek, za- cie, i skazał Czarn!'ckiego Ila jeden rok wtę­
mierzył gię nań i krzyknął: „m i ałeś żyć trzy 7.ienia. Of;karżał prokurator Ka.cz'1.ńs.k.i. 
Plie6i<l~ Q.lu~e.i. b~d%i.~ żył ,trzy. mie&ącę _ IH>Z.Q09a 

MUZEUM ETNOGRAFICZN~ NIE CZYNNE 
Miejski-e Muzeum Etnograficzne w Łod!!!i 

bqd.z.ie zamkni~te od dnia 15 li~ do 15 sieJ'P.'i 
łlia bil,; ~ - - - - - -- · · 


